Nr. 329 A 


Warszawa, środa 13 października 1937 r. 
s a E i ii w T E E E E 


PRZESTAŃMY WŁASNĄ PIEŚCIĆ SIĘ BOLĘŚCIĄ, 
PRZESTAŃMY CIĄGŁYM LAMENTEM SIĘ POIC. 
KOCHAĆ SIĘ W SKARGACH JEST RZECZĄ NIEWIEŚCIĄ, 
MĘŻO% PRZYSTOI W. MILCZENIE SIĘ STROIĆ. 


Adam Asnyk 
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Protest młodzieży akademickiej Prez. Roosevelt do Polaków 


przec w biużnierstwom .„„Arbeiismanna” 


W związku z bluźnierczym wy- 
stąpieniem niemieckiego pisma 
„Arbejtsmann" ukazała się nastę- 
"ująca odezwa przedstawicieli 
organizacji akademickich: 
„»Rozproszona po całym kraju 
Nie mogła polska młodzież akade- 
micką natychmiast gromadnie za- 
protestować przeciw ohydnej 
obeldze, rzuconej przez hitlerow- 
skie pismo „Arbeitsmann* na 
Częstochowską Panią, którą urn: 
czystym aktem ślubowania na Ja- 
Enej Górze obwołała swą Matką 
i Patronką. 

Młodzież ta, pomna, że Ślubo- 


wata z wszelką usilnością szerzyć 
CZEŚĆ i nabożeństwo ku Matce 


w mury Wyższych Uczelni, zama- 
nifestować  synowskie uczucia 
czci i miłości, jakie w sercach go- 
rących żywi dla swej Królowej i 


Patronki, oraz zadośćuczynić za! Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 


to pogańskie błużnierstwo zdłoro- 
wą modlitwą ekspiacyjną. 

Wzywamy całą katolicką mło- 
dzież akademicką Warszawy do 
kościoła akademickiego św. An- 
ny na ekspiacyjne nabożeństwo 
z gremialną Komunią św. 

Nabożeństwo: niedziela, 17-go 
października, o godz. 10.30. Spo- 
wiedź: sobota, 16 października, o 
godz. „ó-ej", 

Odezwę podpisali prezesi: Cen- 
tralnego Komitetu Akademickich 
iSlubowań Jasnogórskich, Brat- 


niej Pomocy Studentów Politech- 
niki Warszawskiej, Bratniej Po- 
mocy Stud. Uniwersytetu J. P. i 
Bratniej Pomocy Stud. Szkoły 


NOWY JORK, 12, 10. W ponie- 
działek na cmentarzu Narodowym 
Arlyngton w Waszyngtonie odby- 
ło się złożenie do grobu prochów 


go. 
zli. 


gen. Włodzimierza  Krzyżanow- 
skiego, W uroczystości tej wziął 
udział 80-letni eyn gen. Krzyża- 
nowskiego oraz trzy jego wnucz- 


W obawie o los testamentu 
Namówiłe Rarzeczoneśo do morde rsiwa 


„Na 8.lat skazano podżecaczkę do zbrodni 


W iistopadzie ub. roku na plebanii 
w Horowszczyźnie pod Białą Podla- 
ską dokonano bestialskiego morder- 


ki. w pokoju wybita była szyba, a po: 
zatem nic nie wskazywało na ślady 
gospodarki rabunkowej, 


Najświętszej, pragnie, wracając 
ZĘ" ZĘ 


Jeszcze jećna ofiara siepacza 
Sensacyjne zeznania obrońcy Lwowa 


„W prokuraturze w Samborze zgło-! wywnioskował z nością, że 

się się p. Witold Laszkowski Só tym który wydał WA był 

PKP, który opowiedział o jeszcze jed:  Chomiak. 

nej zbrodni jakiej dokonał skazany| Obecnie p. Laszkowski złożył ze- 
edawno ną śmierć Michał Chomiak. znanie poparte nazwiskami świadków. 

P. Laszkowski walcząc w obranie | 
Lwowa dostał się na nl. Nowej Rzeź. | 
mi do niewoli w ręce oddziały ukraiń- 
skiego, liczącego około 40 ludzi. Ra- 

obotn olejowego že 
Podząmcze, Koetnera, =s | 

Jeńców przyprowadzili hajdamacy ` 
przed swego dowódcę, który nieludz- 
ko skatował ich, bijąc po twarzy I 
opiąc w brzuch a następnie kazał 
tozstrzelać, 

Obu Polaków ustawiono pod mu- 
rem i już miała się odbyć egzekucja, 
gdy w ostatniej chwili PD 

| wykonanie. Okazało się, że w od- PA 
dziale ukrajiców był kolega szkolny | MEKSYK, 12. 10. 
nimi | Blego, który wstawił się za wojskowy Vera Cruz gen. 

wymógł darowanie mu życia. h z E a KK 
Koetrier 20 trs elany. Gonzales zabił podczas kiótni wy 

P. Laszkowski po kilkudniowej nie- strzałem z rewolweru ministra 
ady; Zdołał zbiec i przyłączył się do sprawiedliwości Adolfa Moreno. 
Gaża Tokarzewskiego, wa Obecny przy zajściu adiutant mi- 

I pangas kolo kosciola *W. | nistra Elias Ontiverosa doby? re- 


sira i Pawła. : i 
szeregn okoliczności ujawnionych, wolweru i zastrzelił generała 


Podczas przewodu s$ -Í i 
h ądowego w Cza! Gonzales, sam zaś popełnił samo- 
sie Sprawy Chomiaka p. Laszkowski wyra „gd PR 


ETZ BARKER 
N Min. Moreno żonaty był z b. żo- 
tge Koszackiego 


włożono w gips 


S a wezorajszym nogę ro- 
long = Koszackiego, przestrze- 
bm. qq asie napadu w dn. 8 
je nie pa 20 w gips: Chory czu- i , a ) 
pda 0 osłabiony, cierpi na; wojsk japońskich w Chinach 
muje f a i z ledwością przyj- | Północnych i pod  Szangha- 
m, akiekolwiek pokarmy, 0-, jem dwa mają oblicza i dwo- 
zając się do przyjmowania jakie znaczenie: moralne i 
w. czysto polityczne. 

Moralnie sprawa przedsta- 

wia się dosyć prosto. lmpe- 


„Pokojowe“ wystąpienia 


ndara amputacji nogi już się 
Siada © i jest nadzieja, że toy via ; i 
kain Po dłuższej kuracji wróci! rialistyczny i zaborczy naród 
normalnej pracy. japoński od lat dąży konsek- 
my ooann odwiedzają go tłu-| wentnie do wyjścia z swych 
sam mówię a i kolegów, co jak wysp na ląd stały i do zagar- 
NE": pod jest dla niego najlep nięcia wschodniego wybrzeża 
na I Eem- sj Koszacki leży azjatyckiego przez podpo- 
tala Dz. Je: © chirurgicznym szpi, rządkowanie sobie polityczne 
zus, i gospodarcze pobratymczych 


Chin. Od lat więc ma miejsce 
Chmurno 


stopniowe podbijanie przez 

ich Japonię, — w tej czy innej 

Przewid łodno formie, — coraz to nowych 
2 OWA ORE chińskich obszarów. 


dniu 13. 10. 1937: oo Tap? p 


chmurzeniu zmienny Szczególnie ostatnie wypad 


żym w dzielnicach yi na ogół du- ki pod Szanghajem wykazują 
wschodnich, a mniejszym nowych i dowodnie, że w realizowaniu 
łych. Możliwość przęja pozosta- celów Ja- 


swych zaborczych 
pończycy nie krępują się 
względami moralnymi, nie po 
siadają żadnych skrupułów. 
Dła wywołania paniki i zastra 
szenia Chin bombarduje się 
od tygodni Szunshaj z zamie- 
szkującymi go prawie dwu 
„milionami stłoczonej na nie- 


zwłaszcza na południu aer opadów, 
ciągu chłodno. Nocą Przymro a m 


ooo EA 


To jost ll — się 3 


Triumfy p. Dawida 
Zapomogi magistracki. 


inej ludności cywilnej i sie- 
je się masowo śmierć i znisz- 


stwa na osobie ks. proboszcza Józeta 
Grabowskiego. 


Śledztwo Odrazu  zorientowało się, 
że nepad na księdza jest upozorowa- 


AE RA ZE ZZO ZÓO W OOO ZE WN 


(wielkiej przestrzeni dezbron- 


ny i że zabójca musiał dziaiać w po- 
rozumieniu z gospodynią Czaczkow- 
ską. Aresztowano ją. Wówczas przy- 
znając się do udziału w morderstwie 
wyjawiła, że zabójcą jest jej narze- 
czony Trofim Lecki. 

Ks. Grabowski zapisał testamentem 
cały swój majątek gospodyni, lecz 
ona obawiala, się, że proboszcz z Cza- 


W nocy, gdy cała wioska spała, na- 
gle podniosła głośny alarm gospodyni 
księdza Leokadia Czaczkowska. Gdy 
zbiegli się sąsiedzi | weszli do sypial- 
ni plebana, znależli siedzącego na łóż- 
ku w kałuży krwi ks. Grabowskiego. 
Nie dawał on już żadnych znaków 
życia, twarz miał okropnie zmasakro- 
wana nabojem śrutowynt z dubeltów- 


lo może SIĘ zdarzyć tylko w Meksyku —. 
Gubernaior zastrzelił ministra 
adiutant -- gubernatora, 


Sensacyjne tło zbrodni 


Komendant (ną gen. Gonzalesa, która rozwio- 
Feliks dła się z pierwszym swym mężem 


| Jest rzeczą niewyjaśnioną dia- 
czego adiutant min. Moreno Onti- 
przed dwoma laty. Podobno żona 
min. Moreno wykradła z jego biur | 
ka plik dokumentów, 
cych sprawy karnej jej byłego mę|w aferę gen. Gonzałesa i nie 
ża. Na tym tle doszio między gen. | chciał jako jedyny Świadek, który 
Goznalesem a min. Moreno do,mógłby wyjaśnić ten tragiczny 
gwałtownej kłótni, podczas której | splot wypadków —- pozostać przy 
gen. Gonzales dobył rewolweru i| życiu. 

zastrzelił min. Moreno. Dochodzenie w toku. 


Dookoła chińskiej traa 


bez równoczesnego wypowie- 
dzenia wojny, O tym bezprzy 
kładnym wprost  okrucieńst- 
wie Japończyków w stosunku 
da biiskich im rasowo Chiń- 
czyków, — dają dostateczne 
wyobrażenie aktualne fotogra 
fie Szanghaju z walajęeymi 
się setkami trupów po uli- 
cach. 


ka chińska pozosiajc wciąż 
pod całkowitym wpływem 
Czang Kai Czeka, zdecydowa 
nego przeciwnika Moskwy. I 
dlatego japoński argument o 
zwalczaniu komunizmu 
przez... bombardowanie cywil 
nej łudności Szanghaju, jest 
cenajmniej niesłuszny. 

Inna natomiast rzecz, że w 

To moralne oblicze japoń-| chińskiej tragedii pod Peki- 
skich  działan wojennych w,nem i Szanghajem przeciwsta 
Chinach u nikogo nie wywo- wia się sobie polityka japoń- 
łuje oburzenia i potępienia. ska i sowiecka. Obie dążą do 
Postawione być musi na jed- opanowania Chin i zwycięstwo 
nym poziomie z działalnością jednej z nich jest osłabieniem 
Stalina w Rosji oraz z krwawy drugiej, co powoduje, że So- 
mi wyczynami jego emisariu- wiety zmuszone są dziś poma 
szy w Walencji czy Madrycie. gać Chinom, — taksamo jak 
Sfanowi bowiem zaprzeczenie przed dwoma laty Anglia pró 
podstawowych zasad moral- bowała pomagać zagrożonej 
nych i wyzwolenie krwiożer- | przez Włochy Abisynii. So- 
czych zwierzęcych instynk-, wiety jednak przechodzą od 
tów spopod płytkiej,—jak się' przeszłego roku wewnętrzną 
okazało, — japońskiej kul- , rewolucję i „budują“ wśród 
tury. krwawych każni nowy, stali- 

Polityczne naioiniast oblicze; nowski ustrój. Osłabione są 
okrutnej wojny w Chinach, więc tym i chwilowo niezdol- 
jest bardziej skomplikowane. ne do żadnej zewnętrznej ak- 
Odrzucić tu trzeba jednak na | cji. A to ośmiela właśnie Ja- 
wstępie częsty argument o, ponię do swych tak daleko w 
przemożnym  skomunizowa:= | głąb Chin sięgających wyslą- 
niu Chin. Istniejące i zagraża | pien. 
jące i zagrażające Chinom| Prócz Sowietów jednak inni 
wpływy ' komunistyczne nie są jeszcze zainteresowani w 
mogą mieć dzisiaj zbyt wiel- politycznej sytuacji 


asa, który zastrzelił gen. Gon-| eniu | 
zalesa, popełnił samobójstwo. Po-| tak, że obecnie pozostało w więzie: | działacze narodowi pp. Gliński i Me- 


się LAW | 
dotyczą- | dobno był on zamieszany również | niu jeszcze 6 narodowców. jer 


sem rozmyśli się i testament zniszczy. | 
Dlatego też upewniła się, że testament 
jest aktualny i namówiła narzeczone- 
go do dokonania mordu. Wieczorem 
wpuściła Leckiego na plebanię i ten 
strzelił do księdza z dubeltówki, mie- 
rząc w twarz. Następnie przeniósł 
rannego na łóżko, umieścił w pozycji 
siedzącej i oddał do konającego drugi 
strzał Dia upozorowania napadu ra- 
bunkowego wybił szybę i zbiegł. 
Czaczkowska podniosła alarm dopie- 
ro po upływie dwóch godzin. 

Lecki przebywając w więzieniu, 


nie doczekał się wymiaru sprawiedli: , 
wości. Popełnił bowiem samobójstwo 


przez powieszenie. Przed sądem sta- 
nęła tylko Czaczkowska, oskarżona o 
podżeganie do zborni i udzielanie po* 
mocy. Stacano ją na 8 lat więzenia ! 
Wyrok ten zatwierdził obecnie Sąd 
Apelacyjny. 


l 


Uroczystość przeniesienia prochów 
gen. Włodzimierza Krzyżanowskiego 


ki, zamieszkałe w Kalifornii. Na 
żatobną uroczystość przybyło oko- 
ło 3 tysięcy Polaków ze wszyst- 
kich stanów. 


Prezydent Rocaevelt wygłosił z 
Białego Domu dłuższe przemówie- 
nie przez radio, w którym podkre- 
Śliłł że Ameryka żywi i zawsze 
żywić będzie wdzięczność dla Po- 
laków, których tylu walczyło © 
wolność Stanów. Zakończenie 
przemówienia nie pozbawien2 by- 
ło momentów o znaczeniu ogólno- 
politycznym. Brzmi ono; 


Jako naród, dążymy do duchowej 
łączności ze wszystkimi, którzy ko- 
chają wolność. Powstaliśmy z ludzi 
różnej krwi i różnych narodowości, 
ale obecnie stoimy przed światem 
jako zjednoczony naród, związany 
wspólnym dążeniem i wspólną wo- 
tą. Polega ona na utrzymaniu idea- 
łu ludzkiego społeczenstwa. który 
ducha stawia powyżej brutalnej Si- 
ły, ideału, który w rządach świa- 
tem zastępuje Siłę przez wolność”. 


Wieczorem: odby:o się przyjęcie 


| w ambasadzie R. P. 


(zuza — 00. a E 


Nauczycielstwo 


- z ` 


o kuratorze w ZNP 
str. 3 
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Zwolnienie z wiezienia narodowców 


(Jk) W sierpniu b. r. aresztowano 
w powiecie zamojskim 30 narodow- 
ców z p. Kazimierzem Rzewuskim i p.: 
Zygmuntem Kiełczewskim na czele. 
Aresztowanych zwolniono partiami, 


Prytycki 


Obecnie zwolniono czterech dal- 
szych narodowców, w tym ze wzgle- 
du na fatalny stan zdrowia i p. Rze- 
wuskiego za kaucją 500 złotych. 

Puzostali nadal w więzieniu dwaj 


skēzañy 


na karę dożywotn'ego więzienia 


Przed Sadem Najwyższym odbył 
się sensacyjny proces Sergiusza Pry- 


2 


aktorów chińskiej Wwagedii sta 
nowią Słanv Zjednoczone À- 
nieryki, przedzielone jedynie 
Pacyfikiem, — i Anglia z roz- 
ległymi swymi wpływami i 
koncesjami gospodarczymi, 
zgrupowanymi właśnie woko- 
ło  bombardowanego dziś 
Szanghaju. Żywotne interesy: 
tvch mocarstw nie inogą poz- 
wolić więc na podbój Chin 
przez Japonię. 

Tym więc raczej, a mniej 
„świętym oburzeniem“ na za 
borczość Japonii, Iłomaczyć 
trzeba zdecydowane wystąpie 
nie Roosevełta, przyjęte z ta- 
kim entuzjazmem przez An- 
glie. Gra, którą oba 
chwilowo na drodze dyploma, 
tycznej zaczynają, warta jest | 
dla nich świeczki i kosztow- 
nych nawet zachodów. A nie 
trzeba zapominać, że Anglia 
nauczona doświadczeniem a- 
bisyńskim, dozbroiła się już 
w międzyczasie. Z drugiej 
zaś strony przymierze zawar- 
te przez Japonię z Niemcami, 
a przez nich i z Italią, — na- 
daje wypadkom toczącym się 
dookoła chińskiej tragedii 
tym bardziej międzynarodo- 
we znaczenie. I dlatego nie 
wolno sytuacji pod Szangha- 


[i 


Chin. | jem lekceważyć. 
czenie daleko poza frontem, — | kiego znaczenia, skoro polity „Przypozwanych* więc współ 


BR: 


"| | 
mi 
kb | 


państwa! 


skazanego swego czasu na 


tyckiego, 
członka partii komuni- 


karę Śmierci, 
stycznej. 

W czasie trwającego w Wilnie wiel- 
kiego procesu politycznego Komuni- 
stycznej Partii Zachodniej Białorusi © 
uprawianie agitacji na Wileńszczyźnie 
w charakterze świadka zesnawał daw 
ny członek partii, niejaki Strelczuk. 
Nawrócony komunista „sypat“ swych 
dawnych politycznych przyjaciół, od- 
słaniając kulisy konspiracyjnej, wy- 
wrolowej działalności. Wówczas z sali 
zerwał się Sergiusz Prytycki, który 
wydobył rewolwer i podszedi zupelnie 
blisko do Strelczuka. Niemai przykła- 
dając lufę rewolweru do głowy świad- 
ka, nim ktokolwiek zdążył przeszko- 
dzić, Prytyckij wypalił i położył iru- 
pem na miejscu Strelczuka, 

Sęd Okręgowy skazał morderce na 
karę Śmierci, zamienioną następnie 
przez Sąd Apelacyjny na dożywotnie 


„więzienie. Od wyroku zafożył skargę 


kasacyjna prokurator, domagając się 
uchylenia wyroku. Skargę kasacyjną 
założył też i obrońca Prytyckiego. 

Sąd Najwyższy oddalił obie skargi 
i zatwierdził wyrok dożywotniego wię 
zienia. 


Uczony turecki 
zg nął na stacji 
w Sniatyniu 


SNIATYŚŃ, 12. 10, W chwili 
przybycia pociągu pośpiesznego 
na stację w Śniatynie - Załuczu 
z pociągu wypadł jeden z pasaże 
rów, któremu manewrująca na 
sąsiednim torze lokomotywa ob- 
cięła głowę. Jak się okazało był 
to obywatel turecki Machmed 
Feyyaer Es, profesor filozofii 
w Stambule, który jechał z Berli 
na do Constanzy. 
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4 LMP. przeciwko KongresoQi Inżynierów | -Zamówienia dla żydów 


Produkcja z rud polskich 


dwukrotnie droższa, niż z rud za 


W Gniu 11 b. m. z okazji XI-go 
Zjazdu Inżynierów - Mechaników 
Polskich, odbyło się zebranie Sek- 
cji przemysłowo - gospodarczej 
8. I. M. P. Po referacie p. inż. 
Borkowskiego o sytuacji surowco- 
wej w Polsce wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusja, która wy- 
kazała krytyczne ustosunkowanie 
się w tej dziedzinie członków 
SIMP-u względem wniosku lwow- 
skiego kongresu inżynierów. 

Stwierdzono, że w dziedzinie 

hutnictwa należy wystrzegać się 
przeinwestowanią w okresię obec- 
nej dobrej koniunktury, co może 
odbić się w dobie przyszłego no- 
wego kryzysu, a raczej pójść obec 
nie na rozwinięcie przemysłu 
przetwórczego i rozszerzenie ryn- 
ku zbytu, aby w ten sposób utrwa 
„lić tendencje rozwojowe hutni- 
ctwa. Podkreślono, że produkcja 
surówki jedynie z rud krajowych, 
ubogich w żelazo, jest prawie 
dwukrotnie droższa od przeróbki 
bogatych rud zagranięznych, Dla- 
tego też należałoby raczej zacho- 
wywać zapasy tych rud na wypa- 
dek odcięcia Polski od importu. 

Kwestia importu rud zagra- 
nicznych winna być przedmiotem 
układów z państwami obcymi i 
nie leżeć, jak obecnie, w rękach 
kilka firm 6 kapitale niepolskim, 
które każdej chwili mogą odciąć 
dowóz tak niezbędnych  surow- 
ców. 

Sprawa złomu niezbędnego przy 
produkcji stali, jest w Polsce cał- 
kowicie zaniedbana. Spoczywa 
ona prawie wyłącznie w rękach 
kapitału żydow., przy czym skup 
złomu odbywa się w prymityw- 


nych warunkach, bez segregacji i| pieszono ten termin 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC“ 


mieści się przy ul. 27 Grudnia 2.| no jeżeli dalsza działalność pój- 


Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


' 


Sroda, dnia 13 października. 
6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gimnasty- 
ka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muzyka lekka. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Audycja dla szkół. 


1i.40 C. Debussy: Mała suita. 11.57 
Czas i hejnał 12.03 Aud. południowa. 
15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Chwilka py- 
tañ“ -- pog. dla dzieci. 16.00 „Uczmy 
się mówić* -— aud. w oprac. dyr. T. 
Trzcińskiego. 16.15 Koncert kame- 
ralny ku czci Władysława Żeleńskie- 
go. 1650 Pogad. 17.00 „Tadeusz Ko- 
ściuszko” — w 120 rocznicę zgonu)-— 
odczyt. 17.15 Tańce różnych naro- 
dów w wyk. ork. pod dyr. W. Szcze- 
pańskiego. 17.50 „Bursztyn“ ~= poga- 
danka 18.00 Wiad. sport. 18.t0 B. 
Geczy i A. Sandler graja serenady. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.60 „Bateria“ -— 
obraz batalistyczny z powieści S. 


Rembka „W polu“ 19.20 Pieśni ludo- 
we w wyk. Chóru chłopców. 19.35 
„Wartości pozytywne pesymizmu“, 


odczyt — dr. K., Wyka. 19.50 Poga- 
danka. 29.00 Ork. Lajosa Kissa. 20.20 
Recital śpiewaczy R. Marignac'a—te- 
nora Wielkiej Opery w Paryżu. 20.43 


Dziennik. 20.55 Pogadanka. 
Koncert chopinowski w wykonaniu 
Zbigniewa Drzewieckiego ~. fortep. 


21.45 Kwadrans poezji: „Piękno mo- 
| ZIE aS 


toltcwenia gie? 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 292.90; Brukse- 
la 89.35; Helsinki 11.62: Londyn 
26.27; Mediclan 27.88; Nowy Jork 
5.295; Nowy Jork (kabeł 5.29,75); 


Paryż 17.74; iraga 18.52;  Sztok- 
holm 135.4! ; Zurych 121.90. 
Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 


I em. 67,50, II em. 68.75 — 68.50 — 
68.15; 8 proc prem. inwest., seriowa 
I em. 81.00; 4 proc. konsolid. (więk- 
sze) 59.50; 4 i pół proc. wewn. 
państw, 55.50 — 55.00 — 55.75. 

Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
przem. pol. funt. 74.00 — 73.50; 8 
proc, ziemskie dolar. gwar. kupor 
45.38; 4 i pół proc. ziemskie seria V 
54.50 — 54.75 — 54.50; 5 proc. War- 
szawy (1933 r.) 61.75 — 61.50 (dro- 
bne) 62.00; 6 proc. oblig. m. War- 
szawy 8 i 9 em. 62.50. 

Akcje: B. Polski 107.50; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 35.25; Węgiel 
24.00 — 2450 — 2438; Lilpop 52.25 
—- 52.00; Modrzejów 9.15 — 10.00; 
Norblin 66.00. 


Idziesz z prądem czasu, 


|. czytając ABC 


21.00 i Stena. 15.10. Płyty. 18.00 Płyty. 19-00 


| 


i 


odpowiedniej konserwacji. Dzięki 
temu huty nie są odpowiednio za- 
opatrywane, a sprzedawca dosta- 
je bardzo niską cenę za złom. 
Podkreślono konieczność stwo- 
rzenia czysto polskiej organizacji, 
któraby się zajęła: a) propagan- 
dą oszczędności w gospodarce su- 
rowcowej przez stworzenie kon- 
strukcji jak najmniej zużywają- 
cych metali, zastępowAnia metali 
przez inne materiały (np. rury 
, gazowe z masy papierowej, kana- 
|lizacyjne ze szkła i t. p.); b) pro- 
pagandą zbierania odpadków me- 


PA L TA L CZAPSKI 


granicznych 


tałowych; c) skupem i kiasytika- 
cją złomu; d) kontrolą gospodar- 
ki materiałowej. 

Jednocześnie zebrani postano- 
wili, aby członkowie Sekcji, wcho 
dzący w skład Rady N. O. L 
czuwałi, aby ostatecznie ogłasza- 
ne wyniki prac Kongresu Inży- 
nierów we Lwowie zgodne były z 
istotnym przebiegiem obrad Kon- 
gresu. Z referatów wygłoszonych 
na Kongresie 


- „Samopomoc Inwalidzka” czy „pomoc żydowska”? 


W poniedziałek, 11 bm. odbyła się 


! 


Dyrektor „Samopomiocy” p. Fillpo:, o zasądzenie odpowiedniej sumy. Apt. 


w Sądzie Grodzkim przy ul. Długiej wicz z oburzeniem Odpierał „oszczer- | Dubowski w krótkinr przemówienia 


miała, ale bardzo ciekawa Sprawa. 
Znana firma: Fabryka Aparatów 
Elektrycznych K. Szpotański i Ska $. 
A. po przetargu Oddała zamówienie 
ina wykonanie 150 segregatorów biu- 
fówych sp. z O. a. „Samopomoc inwa- 


;czy”. jak mówi zarzut, wyrażał ch 

pociągnięcia owego informatora do 
'odpowledzialności karnej, Delegowa- 
my specjalnie urzędnik fabryki stwier- 
dzi} jednak brak odpowiednich war- 
; sztatów „Samopomocy” po czym nie 


ildizka” (Sienkiewicza 2). Przy dda- zaprzeczano już faktu przekazania za- 


waniu zamówienia firma „Szpotański” ; 
i 


miała na względzie fakt, że tego 70- 
dzaju Instytucja, jak „Samopomoc In- 
walidzka” z uwagi na jej 
(udzieianie pomocy inwafilom wojen- 
nym) zasługuje ze wszech miar na 
poparcie, 

Tymczasem po oddania zamówienia 


charakter 


mówienia żydowskiej wytwórni. Za- 
mówienie zostało przez firmę „Szpo- 
tański” cofnięte i przysłanych potem 
segregatorów nie przyjęto. „Samopo” 
moc” skierowała sprawę do Sądu. 

Na rozprawie występujący w imie- 
| nin firmy „Szpotański” adw. A. Du- 
| bowski wnosił o przesłuchanie świad- 


U 


postanowiono wy- | poniormowano Fabrykę, iż „Samopo- | ków, którzy potwierdzili fakt oddania 


snuć wnioski dla przyszłych po- | moc” przekazała zamówienie do wy-; przez firmę „Szpotański” zamówienia 


stulatów gospodarce 
P-u. 


zych S. L M. 


konania firmie żydowskiej, z którą z 
j wiadomych względów fabryka „Szpo- 
tański” pracować nie chciała. 


Warszawa 
PU _ZEEEWENENEFE"" | 
zó „WIA 31, 
tet. GS'-Q1 


Bezrobotni otrzymają pomoc 


zimową... sie znów na wiosnę 


W ubiegłym roku zrodziła się 
szlachetna myśl niesienia zimo- 
wej pomocy bezrobotnym. Zwoły- 
wano komitety, komiteciki, miano 
wano prezesów, powołano olbrzy- 
mie biuro, wybrano szereg zarzą- 
dów, zorganizowano olbrzymi a- 
i parat, który ruszył... na wiosnę. 
Poczęto wówczas wydzielać bez- 
rebotnym „zimowe“ węgiel, cie- 
płą odzież itp. 

„Był to błąd bardzo poważny, z 
którego zdali sobie sprawę nawet 
organizatorzy į dlatego w tym ro 

u uroczyście postanowiono dzia 
łalność komitetu rozpocząć jak 
najwcześniej. Jak bardzo przys- 


najlepiej 
świadczy fakt, że zeszłoroczny 
termin 10 października nie by? 


wcale późniejszy. 


Historia się powtarza. Napew- 


dzie w tym tempie, bezrobotni 
ciepłą odzież znów otrzymają na 


wy polskiej“, 22.00 Mvzyka do utwo- 
rów Szekspira. 2.50 Dziennik. Przc- 
gląd prasy i kom. meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


1300 Konc. rozrywkowy (płyty). 
14.10 Muz. kamera!na (płyzy). 15%) 
Pogawędka gospod. „Zapasy na zi- 
mę”. 15.15 Konc. ork. Furmańskiego. 
18.00 Konce solistów. Wyk: K. Biascn 
ke — wiolonczela, C Kowalik_-śpiew, 
prof. L. Urstein — akomp. 15.50 Muz. 
lekka (ni.). 19.50 Życie kulturalne. 
19.55 Wiad. sport. 22.09 O kryteriach 


filmu — felieton — E Cękalski 22.15 
Muz. tan. (pł) 
Czwartek, dn. j4 października 


6.15 „Kiedy ranne“. 6.20 Oimnasty: 
ka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Po- 
ranek muz. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 
Aud. potud. 15.39 Wiad. gosp. 15.43 


Melodie popul. 16.50 Pog. 17.00 „Wie- 
dza i książka”. 17.15 Utwory Schu- 
manna. 17.50 Poradnik sport. 18.00 
Wiad. sporr. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.25 Płyty. 15.35 Aud. dia wsi. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Gość“ — słucho- 
wisko S. Balickiego. 19.30 Pieśni w 
wyk. Pieczory -~ bas. 19.50 Pegad. 
20.00 konc. rozr. Ork. Marynarki Woj. 
20.45 Dziennik. 21.09 Konc. sym!. po- 
święcony twórczości Karola Szyma- 
nowskiego. 22.50 Dziennik, Przegląd 
prasy i Kom. nieteorciogiczny. 


WARSZAWA H (Mokotów) 
13.09 Płyty. 14.10 Zespół Józefa 
Konc. solistów. 19.50 Życie kult. 19.55 


Wiad. sport. 22.00 Gawędy o sztuce. 
22.15 Muz. tan. 


d warszawskich 
GIEŁOA ZBOŻOWA 


, Pszenica iednolita 31.0606 — 31.50. 
| zbierana 30.25—31.00; żyto I st. 24.00, 
! — 24.50; owies I st. 23.25 — 24.00, 


M st. 22.25 — 23.00, jęczmień 
browarny 25.25 — 26.25,  jęcz- 
mień 22.50 — 23.75, groch polny 


30.00 — 32.00, Victora 29-50 - 31-50; 
łubin niebieski 14.00 — 14.50, żółty 
15.50 — 16.00; rzepak zimowy 60.00 
— 61.00; letni 58-00 — 59.00; rzepik 
zimowy 56.00 — 57.00; letni 56.00 — 
57.00; emie lniane basis 90 proc. 
46.00 — 47.00, koniczyna czerw. Sul. 
100 — 115, biała sur. 160 — 180, 
mak niebieski 83.00 — 85.00: mąka 
pszenna gat. I 47.00 — 50.00, zał. II 
35.00 — 40.00, pastewna 24.00 — 
25.00, mąka żytnia gat. 1 33.00 — 
35.00, gat. Il 27-28, razowa 27.00 — 
28.090; otręby pszenne grube 16.75 — 
17.50. średnie 15-75 — 16.50, misłkie 
15.75 16.50, żytnie 15.50 — 
16.00, makuchy Iniane 22—2260, rze 
pakowe 19.50 — 20, SŚruta sojowa 
24.50 — 25.00, sioma prasowana (żyt 


sowane 11.00 — 12.00, prasowane 


9.00 — 10.00. 
l 


Rozmowa muzyka z młodzieżą. 16.15 | 


| 
l 


a ZZ Z Z R RL R | AE R 2. 


lato i zasiłki ostatecznie będą im 
przydzielone gdzieś w połowie 
marca, 

Niechaj tym, którzy bezpośred 
nio zajmują się organizacją, po- 
służy za przykład urządzona w 
Niemczech pierwsza zbiórka na 
pomoc zimową, która w pierw- 
szym dniu przyniosła 21 milionów 
marek, to jest więcej, niż w Pol- 


sce w ciągu całej zeszłorocznej 
kampanii. 

Na różnicę tą w pierwszym 
rzędzie wpłynął fakt, iż w Niem- 
czech pomoc zimową organizuje 
aię już w jesieni, a u nas w zi- 
| mie. To też rezultaty w Polsce 
sa na wiosnę, a nie wtedy, kiedy 
pomoc dla bezrobotnych jest naj- 
bardziej potrzebna. 


Zasiłek pogrzebowy przysługuje 
po wymeldowaniu z Ubezp eczalni 


Zasiłek pogrzebowy przysluguje 
również jeśń śmierć ubezpieczonego 
nastąpiła po wymeldowaniu z Ubez- 
pieczalni Społecznej, o ile ubezpieczo- 
ny nie wyczerpał przed Śmiercią 26- 
tygodniowego okresu uprawnień do 


świadczeń pieniężnych (zasiłków cho- 
robawych, szpitatnych i domowych) 
i gdy śmierć nastąpiła wskutek choro- 
by, powstałej przed wymeldowaniem 
(rozwiązaniem stosunku pracy). 


Proces Pinkerta 


dobiega końca 


W procesie „króla nieboszczy- 
ków“ Pinkerta, zamknięto * prze 
wód sądowy i odbyły się już prze- 
mówienia sstron. © Oskarżyciel pu- 
bliczny prok. Dąbrowski wygłosił 
treściwe przemówienie, obrazują- 
ce szkodliwą działalność Pinker- 
ta na terenie „Ostatniej Posłu- 
gi“. Pod rządami „króla niebosz- 


Wika z demora izacją 
w kinaci 


Cenzura filmowa obostrzyia ostat- 
nio nadzór nad fiimami, które mogą 
być demonstrowane wobec młodzie- 
ży. W większości wypadków granica 
wieku widzów przy tilmach dozwolo- 
nych dia młodzieży podniesiona zo- 
stała z 12 na 14, a nawet 16 lat. Ry- 
gory te wywolały duże niezadowole- 
nie wśród właścicieli kinematografów, 


Nowe zudełka zapałek 


Wobec dotkliwego braku monet 1 
i 2-groszowych, co szczególnie daje 
sie odczuwać przy kupnie pudełek 
zapałek po 4. lub 8 gr., Polski Mono- 
poł Zapałczany wypuścił na rynek pu- 
detka w cenie po 3 gr. z nanisem ra 
estetycznej etykiecie: „Przeciętnie 30 


zapałek Cena 5 groszv”. 


L 


= 
czyków* instytucja dobroczynna, 
jaką -była / „Ostatnia Posługa", 
przekształciła się w lukratywne 
przedsiębiorstwo, „+ przy czym 
| wszystkie zyski z tego przedsię- 
biorstwa szły do prywatnej kasy 
Pinkerta. Oskarżony pomimo do- 
konywanych systematycznie nad- 
użyć, chciał uchodzić powszech- 
nie za wielkiego filantropa i do- 
| broczyńcę. Nie wyszedł z tej roli 
i dotąd pomimo, że staje przed 
inim widmo kilkoletniego więżie- 
nia. 

Oskarżyciel podkreślił szkodli- 
wą działalność Pinkerta, polega- 
jącą również i na tym, że depra- 
wował on lekarzy, podsuwając im 
myśl wystawiania fałszywych 
świadectw w zamian za wynagro- 
dzenie pieniężne. W końcowych 
| wnioskach prok. Dabrowski nie 
określił, jakiej kary żąda na Pin- 
kerta, oraz jego wspólników leka- 
rzy. Ogólnie tylko domagał się, 
aby wyrok był przykładny i suro- 
wy. 

Następnie do wieczora trwały 
przemówienia czterech obrońców 


l 


Pinkerta, adwokatów-żydów, i 0-, 


brońców os!:arżonych lekarzy. 


WIADOMOSCI Z TORU 
zapisy 


GON. 1. Pioty. Nagr. 180% zi, Dyst, 
2300 m: Pamir, Saga. 

GON. 2. Nagr. 160" zt. Dyst. 2400 
m: King's Bagliera, Harry, Dingo, Ma- 
gister, Łaps, Toreadore, 

GON. 3. Napr. 1606 zł. Dyst. 1100 
m: Mona, jorisaka, Fantinetta, Rybi- 
twa, Freilauf, Chmura, Hermosa ll. 

GON. 4. Nagr. 2400 zł. Dyst. 2400 
m: Łoup Garou, Krzemień, Prater, Ho- 
ryń, Le Picador, Parnar. 

GON. 5. Sprzedażna. Nagr. 3000 x. 
Dyst. 1200 m: Iclie, Ostroga, Fenszek, 
Destar, Trefl, Kapuś, Brysk, Arkas, 
Zorza, Omikron, Rvngraf Il. 

GON. 6. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2800 
m: Krynica II, Jasna, Hipoteza, Cylma, 


Wiadomości 


ŚWIATOWE ZBIORY PSZENICY 
"Tegoroczne zbiory pszenicy szace- 
wane są na 141.3 mil. tonn, wobec 
126.3 mił. tonn w 1936-37 r. i 132.1 
mil. ton w 1935-38 r. 
DROBNI ROLNICY JUŻ STOSUJĄ 
PASY CHWYTNE 
Od kilku lat nawiedziła Wielko- 
polskę groźna choroba kuraków zu- 


nia) 8.00 — 8.50, siano słodkie pra- i krowych i pastewnych —  pluskwa 
| a 
| posuwa się calej, zagrażając Woje- | wane będą sprawy eksportu i 


burakowa, zwana plasztzyńcem. 
Choroba ta, zawi* zona z Niemiec, 


wódz.wem  drodkiwym, Jedynym 


na dziś 


Mousquetaire, Night Breeze, Cacko II, 
Perzens, Par 

GON, 7. Nagr. 158%) at. Dyst. 1100 
m: La Veine, viette Cherie, Wróżda, 
Ogaden, Orsowa, jesion, Ostrzyca, 


| 


Elba, Lolita, Doża, Turcja, Laufer il, 
Dora, Ra, Radom, Przebój, Omikron, 
Abisynia. 


GON. 8. 1400 zł. Dyst. 1600 m: Ta- 
miza, Iloraz, Giorpetta, Rumėk. Cenis, 
Anteusz, Miss Pali, Marlena, Poganin, 
Hetman Koronny, Primavera III, Rap- 
tus, Bantam. 

GON, 9. Nagr. t800 zł. Dyst. 2100 
m: Indus, Navy Cut, Silina, Olimp, 
Nordstróm, Canzona, Baronia, Klon- 
dike, Iwar, Royal Guard. 


gospodarcze 


środkism zwalczania jej jest opóź* 
nienie siewu turcłów i stosowania 
pasów chwytnych. 

Niektórzy plantatorzy Śrocki te 
zastosowali, będą więc mieli plony 
obfite. 

OBRADY NAD SPRAWAMI 
EKSPORTOWYMI 

W dniu 12 bm. odbędzie się w Źw. 
Izb i Organ. Roln. R. P. zebranie za- 
interesowanych związków i zrzeszeń 


» rolniczych, na którym  przedyskuto- | 


ŁA 
i świadczeń walutowych. 


„Samopomocy Inwalidzkiej” ze wzglę 
du na charakter społeczny tej insty- 
tucji oraz fakt oddania tego zamó» 
wienia wyłącznie „Samopomocy”, a 
nie zaś firmie żydowskiej, z którą fa- 
bryka Szpotańskiego pracować nie 
chciała 

Pełnomocnik „Samopomocy” wnosił 
e przesłuchanie dyr. Filipowicza, lub 


Przeć Sądem Okręgowym toczył 
się proces o nadużycia w firmie „Ba- 
ta". Od grudria 1934 r. kierowni- 
kiem oddziału handlowego firmy dła 
sprzedaży opon samochodowych był 
czeski żyć, Fryderyk Moretzky, któ- 
ry otrzymywał wynagrodzenie zależ- 
nie od wysokości obrotu. Dyrektor 
oddziału pomagał sobie w zwiększa- 
niu obrotów w sposób bardzo prosty, 
bo za bezcen, poniżej kosztów pro- 
dukcji wyprzedawał dętki i opony. 
Pieniądze przywłaszczał sobie. 

Po cwóch latach Centrala „Baty” 
w Zlinie wydelegowała do Polski 
swego kontrolera dla zbadania kaso- 
wości oddziału.  Moretzky potrafił 
się jednak wytłumaczyć. Niemniej 


Po 11 


Jedyny w swoim rodzaju proces o 
zniesławienie hr. Adama Zamoyskie- 
go, który toczył się blisko 11 lat, 
wreszcie zakończył się. 

W r. 7925 ukazal się artyk w „Ku- 
rierze Porannym“ zarzucający hr. Za- 
moyskiemu, jakoby miai on za cza- 
sów rosyjskich zachowywać sie słu- 
żalczo w stosunku do gzenerała-gu- 
bernatara Skałona. Hr. Zamoyski za- 
reagował na zniesławienie skargą 
która zapoczątkowała sprawę przed 
wieloma sadami. Do: merytorycznego 
rozpoznania dojść nie mogło, ponie- 
waż redaktorem „Kuriera  Poranne- 
go" był p. Miedziński, a jako poseł 
nie mógł być wydany sądom. Gdy 
wreszcie ta przeszkoda upadła, oka- 
zało się, że p. Miedziński podtega 
tylko sadom wojskowym jako ofi- 
cer. Wreszcie sprawa przeszła we- 
dług właściwości do sądu wojskowe- 
go, który postępowanie umorzył z po 


podkreśli ciekawsze punkty zeznań 
świadków | pewołując się na nie pro- 
sił o oddalenie pozwu, Wyrok za ty- 
dzień. 

„Saimopirnoc „iInwalidzka”  legity- 
; muje się odnośnym rozkazem Minister 
stwa Spraw Wojskowych polecającym. 
te instytucję ze względu na jej cha- 
rakter ` zadanie polepszenia bytu in- 
walidów naszej Armii. A tymczasem 
polepsza byt żydów, pumagając im 
przełamać bojkot i podstępnie wpy* 
chając żydowski towar polskim 
mom. 

Sprawa powyższa wykazała w jaki 
to sposób polepsza” się byt tych 
inwalidów. Zasianiając się rozkazem 
Ministerstwa, działa „Samopomoc” 
wbrew rozkazom D. O. K. zakazu 
jącym współpracy z żydami. Mini- 


|sterstwo wyciągnie zapewne z tego 


konsekwencje. 

Kupiectwo i społeczeństwo potępić 
musi podobne posiępowanie niegodne 
polskiego kupca. 


Żyd, dvrektor Bata 
oskarżony o przywłaszczenie- 


Moretzkyego zwolniono z posady wy- 
płacając 5.000 zł. odszkocowania. 


Nadużycia wykryły Się znacznie 
później, gdyż firma dalej poszukiwa- 
ła przyczyn małych obrotów. Po u- 
jawnieniu afery Moretzkyego aresz- 
towano, Częściowo przyznał się on 
do winy, częściowo zaś oświadczył, iż 
salda nie zgadzają się ze względu na 
to, że musiał cawać klientom znacz- 
ne bonifikaty z powodu  wadiiwege 
towaru. Według dochodzenia Moretz- 
ky przywłaszczył sobie 7 tysięcy zło- 
tych. 


Rozprawa przeciągnęła się do póź 
nych godzin nocnych. Wyrok zapad- 
nie we środę. 


latach 


Zakończył się proces-tasiemiec 


wodu przedawnienia. 

Wówczas p. Zamoyski wystąpił s 

nową skargą przeciwko redakcji „Ex 
pressu Porannego*, który notatkę 
przedrukował . Sąd vkręgowy w War 
szawie uznał zarzuty za bezpodstaw- 
ne į skazał red, Lubickiego na 6 mie 
sięcy więzienia Wyrok ten jed- 
nakże nie uprawomocnii się z powo- 
du Śmierci red. Lubickiego. Wtedy 
hr. Zamoyski niezrażony . wszystki- 
mi tymi komplikacjami złożył nową 
skargę przeciwko „Lxpressowi i ubel- 
skilemu* i „Wołyrskiemu”. ” 
«Obecnie sad okręgowy w Lublinie 
rozpoznał sprawę „Expressu Lubef- 
skiego i Wołyńskiego”, lecz wobee 
tega, że redaktor odpowiedzialny 
przeprosił kr. Zamoyskiego, skargę 
wycofano. 

W ten sposób ostatecznie po wielu 
latach sprawa alegia całkowitej Ih 
kwidacji. L 


Sekwestrałorzy przed salem 
iza fałszowanie nakazów płatniczych 


Na nowy pomysł wpadi dwaj se- 
kwestraiorzy Urzędu Skarbowego w 
Gtwocku: Steian Przybyliński ł Zyg* 
munt Wyrzykowski. Wiedząc, jak 
płatnicy częste skarżą się na wysokie 
wymiary podatków, chcieli ódegrać 
rolę dobroczyńcow, a z drugiej stro- 
ny uczynić sobie zyskowny proceder. 
Oto za niewielka opłatą zgadzali się 
fałszować nakazy piatnicze i tytuły 
| wykonawcze, wypisując mniejsze Su- 
| my podatków niż się należało. Przy- 
i chodziło im to tym łatwiej, że jako 
sekwestratorzy miell dostęp do akt 
egzekucyjnych. Afera obliczona byla 
na bardzo bliską metę, gdyż pierwsza 
iepsza lustracja i porównanie naka- 
zów płatniczych z aktami wymiaro- 


Rozegrany w Królewcu mecz z8- 
paśniczy między reprezentacjami 
Warszawy i Królewca o nagrodę 
przechodnią „Preussische Zeitung“, 
zakończył się zwycięstwem Warsza- 
wy 13:10. e 

Waga kogucia: Rokita (P.) w pią- 
tej minucie rzuca na łopatki Bergera. 

Piórkowa: Neubauer (P.) po wy- 
równanej walce ulega Niemcowi 
Preussawi. 

Lekka: Świętosławski (P.) zwycię- 
ża zdecydowanie na punkty Bergte- 


—>—LL—— Z O TN | 


na. 
Półśrednia: Rejniak (P.) zostaje 


wymi podatku demaskowała działal- 
ność sekwestratorów. 

Razem z Przybylińskim I Wyrzye 
kowskim, którzy przez pare miesięcy 
grasowali po Otwocku i pobierali ła- 
pówki od kupców w zamian za obni- 
żenię podatków, działał Ryszard Bąk. 
Bak przyjął na siebie roię pośrednika. 

Po wykryciu nadużyć, Przybwliński 
i Wyrzykowski stanęli przed Sądem 
Okręgowym oskarżeni a fałszowanie 
dokumentów 1 pobieranie łapówek i 
Bak, mod zarzstem ud"ietenia nomocy. 

Sąd uznał, że wina dowiedziona zo- 
stała tylko w stosunku do Przybyliń 
skiego i Wyrzykowskiego i skazał 
ich po 10 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem wykonania kary. Ryszarda 
Bak został uniewinniony. 


OESE ISEO 5 DEEE LO PKT MZC. I TP EZIARAEOR OAK 

Szczęście sto! na progu domu każdezo, kto posiada 
ios do plerwszej klasy czterdziestei loterii. Może już nie- 
długo zamieszka na stałe pod twym dachem? 


ABC sporiowe 


rawo zapaśnicy 
å arszawa - Króle viec w zapasach 13:10 


, pokonany przez lepszego  technicz- 
nie Schefiera. 
| Średnia: Szajewski (P.) odnosi 


zwycięstwo na punkty nad Schurem. 

Półciężka: Kozerski (P.) ulega na 
punkty Kliesemannowi. 

Ciężka: lłczyk (P.) wygrywa mie- 
zasłużenie z Braunem. Przeciwko de 
cyzji sędziów, przyznającej zwycię. 
stwo Polakowi, Niemcy założyli pro- 
test. 

Przed meczem kierewnik wachod: 
nio - pruskiego związku atletyczne- 
ga powitał polskich zapaśników, wre 
czając im upominki. 


Dwa zwycęsiwa Fzancl 


Szwajcar a pokonana 


W Paryżu rozegrany  zosiał w 
niedzielę międzypaństwowy mecz pit 
karski Francja — Szwajcaria. Po 11 
latach walk po raz piarwszy zwycię- 
I żyła drużysa Francji 2:1 (1:0). Wi- 

dzów 40.000, 


LA . ” 
[) - 1 
w Paryżu i Lszann'e 

| W Lozannie drugie drużyny Fran 
cji i Szwajcarii rozegrały mezz pil- 
, karski. Zwyciężyła, podobnie jak w 
Uoryża, w meczu pierwszych dru- 
u, reprezentacja Francji 3:2 (1:1). 
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TRIUMFY P. DAWIDA 


W BERLINIE 
Depesze z Berlina donoszą, że 


byty król angielski, książę Dawid 
Windsor przebywający tam obec: 
nie wraz z swą małżonką, — 
przyjęty został w Niemczech z o- 
gromnym entuzjazmem społeczeń: 
stwa, wyrażającym się między in- 
nymi w obrzuceniu go kwiatami 
przez zebrane tłumy oraz odśpie- 
waniu powitalnych pieśni przez 
dzieci. 

Były król angielski pobyt swój 
w Niemczech zamierza podobno 
zużyć na przestudiowanie reform 
społecznych hitlerowskich, a na 
zakończenie przyjętym ma być 
przes samego Hitlera. Organiza- 
cje hitlerowskie otrzymały pole- 
cenie służenia romantycznemu 
księciu wszelką pomocą i ułat- 
wieniami. 

Cała ta serdeczność hitlerow- 

w stosunku do p. Dawida 

dsor wygląda trochę dziwnie. 

żby Niemcy nie mogły się już 
obyć bez ceremonialnych przyjęć, 
Czy też chodzi tu o coś poważ: 
niejszego. Przypomnieć sobie bo- 
wiem warto, że w okresie abdyka- 
cji byłego monarchy krążyły 
Uporczywe plotki o podziemnych 
koma niemieckich w kon- 

ucyjnym kryzysie  angiel- 
skim, (w.) 

ZAPOMOGI 
MAGISTRACKIE 
Warszawie od dłuższego 

czasu pracownicy miejscy walczą 
© trzynastą pensję, o zwrot po- 
datku specjalnego i zapomogę zi- 
Mową, pozwalającą wyrównać ich 
budżety, bardzo nadwyrężone, na 
akutek coraz to nowych obciążeń 
| coraz znaczniejszego wzrostu 
kosztów utrzymania. 

Odbyło się w tej sprawie szereg 
konferencyj i ostatecznie rzuco- 
Ro pracownikom miejskim maleń- 
LI skrawek tego, co pragnęli po- 
zyskać. Otrzymali bowiem z a- 
siłek 25 zł, zwolnienie z 
datku w wysokości 1 zł, miesięcz- 
nie i szereg obietnic,’ 

Prasa bacznościowa pisze o 
= następujący sposób: „U. 

elając wymienionej pomocy. 
gmina stołeczna uczyniła naj- 
wyższy wysiłek finansowy“, 

Nie było wysiłkiem  finanso- 
wym dla gminy stołecznej urzą” 
dzenie reklamowych obchodów i 
Uroczystości, których budżety o- 
kreśia się w tysiącach złotych. 
A czy obecnie przy tym ogrom- 
Rym wysiłku gminy stołecznej po 
czynione zostały oszczędności 
właśnie na tamtych budżetach? 

S. I 


Półśrodki nic nie pomogą 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Uwolnić szkolnictwo od dygnitarzy Z. N.P.! 


Co mówią nauczyciele o Kuratorze”? 


W związku z sytuacją wytwo- 
rzoną przez ZNP. i zmianami 
wprowadzonymi w tej organiza: 
cji, przeprowadzamy rozmowę z 


— „Te masy" jeżeli przycho- 
dziły to głównie dzięki wspiera- 
„niu Związku przez hierarchię 
szkolną, przez jej dygnitarzy. Me 


kilkoma przedstawicielami Stow.| tody zdobywania nowych człon- 


Chrz. Nar. Nauczycieli Szkół Po- 
wszeęchnych. 


OBNIŻENIE 
AUTORYTETU 
NAUCZYCIELA 

— Wystąpienia nie miały wla- 
ściwie takich rozmiarów, jakie 
usiłowały im -nadać gorliwy w 
propagandzie ZNP. zbliżony mu 
ideowo odłam prasy. Nawet człon 
kowie Związku nie solidaryzowa- 
li się w protestacyjnych wystą- 
pieniach, i na terenie wielu szkół 
nie było najmniejszej reakcji. 

-— Zmiany więc są raczej róż- 
nie komentowane przez nauczy- 
cieli, nie zaagitowanych przez 
ZNP? 

— Tak. Fakt wprowadzenia ku- 
ratora w ZNP został naogół przy 
jęty ze smutkiem, gdyż jest do- 
wodem dalszego obniżania auto- 
rytetu nauczycieła wychowawcy. 


DOŚść TERRORU ZNP! 

Zmiany są w związku pożąda- 
ne. Nauczycielstwo ma dość te- 
roru tej organizacji, która dopie- 
ro w ostatnich czasach zaczęła 
rażącym swym rozzuchwaleniem 
wywoływać reakcję, jaką powin- 
na była wywołać już dawno. Nie 
zapominajmy, że wpływy ZNP. od 
dawna rozrastały się bez właści- 
wej kontroli. Na stanowiskach 
ministrów oświaty bywali człon- 
kowie ZNP. Innj nie  doceniali 
niebezpieczeństwa  grożącego ze 
strony tej organizacji. A zdarza- 
ły się przecież fakty takie, jak 
np. uchwalenie votum  nieufno- 
ści przez ten Związek dla mini- 
stra oświaty, z czego nikt wobec 
Związku nie wyciągnał należytej 
konsekwencji. Pewność siebie le- 
aderów czerwonego związku do- 
szła oczywiście do zenitu w eza- 
sach Jędrzejewiczów. Od tej po- 
ry czuli się na pewnym gruncie, 
znajdując często jaskrawe popar 
cie czynników  administracyj- 
nych. Większość kuratorów, wizy 
tatorzy, inspektorzy, prawie cała 
terenowa hierarchia, to wszystko 
byli ludzie z ZNP lub jego gorli- 
wi zwolennicy. Ont wspierali i 


ugruntowywali działalność Zwią” w 


zku we wszelkich jego dziedzi- 
nach. 


METODY 
ZDOBYWANIA „MAS“ 
— A szary tłum związkowy? 
„Masy“ zdobywane przez ZNP? 


| EE ROR ZOO NARA 


Konsul U. S. A. w Bejrucie 
ofierą skrytobójczego mordu 


BEJRUT, 12. 10. Dziś rano za 
kę dowany został skrytobójczo 
nsul generalny USA Theodore 
arriner. 
lanp irea konsula, pewien Or 
obi n, skrył się za rogiem gma 
konsul Omsulatu i w chwili, gdy 
niej r Po powrocie ze swej iet- 
€zydencji w Brumana, wy- 


siadał z samochodu oddał do nie 
go kilka strzałów 
wych. Konsul Marriner padł tru 
Fem na miejscu. 

Przyczyną zbrodni jest zemsta 
osobista. Morderca oświadczył 
po aresztowaniu, że zabił konsu- 
la ponieważ ten odmawiał mu o- 
pieki konsularnej 


jego obywatelstwo amerykańskie. 


Złoto splam one Krwią 


Senszcyjna historia skarbu 
odkopaneqo pod Tczewem 


ka ET, 12. 10. Od szeregu dni 
zie Po okolicy Tczewa upor- 
przez Jed o mości o odkopaniu 
Górki eang z robotnic folwarku 
Czewem, kasetki dat 
tórej mało się znaj- | 
$ Pod monetami, na 
i znajdowała się hi- 
*arbu, spisąn 
sana + 
datowana > perga- | 


dnie szkatuły 
storia sl 
mnie i 
1897 r. 
właścicie!ł 
jego historia, 


skarby, jak mówi 


miał niezwykłej u- 


NRB SEE 
Morderstwo 
I samobójstwo 


W Krakowie na ul, Krzyw. | 
Jaki Józef Laszck ugodził mó. Bia: 
zerce Franciszkę Rachwalikową, Rach. 
Walikowa zmarta. Po morderstwie La. 
szek welek) na pola przy ul. M 
skiej gdzie popełnik samobójstwo 
Brzacienjąc brzytwą gardio, Stan mor. 
dercy b. groźny. 


' 


l 


rody żenę, Martę, która odzna- 


czała się  nieprawdojodzbnym 
skąnstwem i chciwością. Prócz 
tego zdradzała systematycznie 


swego męża, w czym niebawem 


ków Są aż nadto dobrze znane, i 
więcej niż niewybredne: dekia- 
racje podsuwanę młodym nauczy 
cielom, strącanie im składek człon 
kowskich z pensji po prostu, na- 
wet bez deklaracji. No i wreszcie 


zagarnięcie wszeikich stanowisk 
kierowniczych wyłącznie dla 
członków ZNP. 
SZARE MASY 
I WYBRANI 


— A jak wyglądała w rzecży- 
witości ta „ochrona pracy” sza- 
rych rzesz nauczycielskich, czym 


posługiwała się w swej propagan | statnich wystąpień demonstra- | 


dzie czerwona organizacja? 

— Cóż, ta „ochrona pracy“ wy 
raża się właściwie ochroną wy- 
branych i zapewnieniem im bez- 
karności w poczynaniach. Protek 
cja i windowanie na stanowiska 
najbardziej gorliwych w krzewie- 
niu idei związkowej i najbliż- 
szych leaderom ludzi. Szare ma- 
sy, które przyszły dla chleba, a 
które jednak nie chciały zatracać 
swoich przekonań i w niezgodzie 
z sumieniem oddać się w służbę 
bez zastrzeżeń wodzom ZNP — 


te masy nie mogły i nie były ma 


nie. Wpływy ZNP sięgające da- ! bardzo głębokie. 


leko i wysoko — odsuwały na- 
szych ludzi. Weźmy choćby dla 
przykładu Warszawę: w ciągu 
ostatnich kilku lat nie mianowa- 
no tu ani jednego kierownika 
szkoły powszechnej ze Stowarzy- 
szenia Chrześcijańskiege , Nau- 
czycieli. Współpraca, jaka musia 
ła odbywać się na terenie zawodo 
wym odznaczała się zawsze za- 
chłannością organizacyjną ze 
strony ZNP. 


PRZYJAŹŃ Z ŻYDAMI 

— A stosunek do żydów? 

— Jest ich, jak wiadomo, w 
samym Związku sporo. Nie po- 
trzebujemy przypominać opinii 

aaia p. Mendelbauma-Drze 

wieckiego. A i teraz w ciągu 0- 
cyjnych, nauczyciele żydzi chęt- 
|nie i manifestacyjnie | wspierali 
Związek. Nie tylko zrzeszeni w 
ZNP. ale i żydzi z organizacji 
czysto - żydowskich. 7 

— Oczywiście ten *' stosunek 

tak jaskrawo różny w odniesie- 


cych poza Związkiem ji do ży- 
dów, jest wynikiem różnic ideo- 
wych z jednej strony, a w drugim 
wypadku zbliżenia ideowego? 

— Tak. Między nami a Związ- 
| klem, ściśle mówiąc: między 
nami a leaderami Związku, bo 


| 
| 


dowolone z „opieki“ szumnie re-| zawsze i wszędzie podkreślać na- 


klamowanych związków. 


leży, że krzykliwa ideologia ZNP 


— A stosunek do innych sto-| to ideologia jego wodzów, a nie 


warzyszeń nauczycielskich ? 


szarych mas nauczycielstwa 


— Stosunek do naszego stowa- przez Związek  terroryzowanych 


rzyszenia jest znany  powszech- 


— są i były różnice zasadnicze, 


niu do nauczycieli Polaków stoją 


s wykorzystujących 


Nie zgodzimy 
się nigdy na walkę z religią, na 
destrukcyjne idee  pacyfizmu i 
bezbożnictwa. Nie możemy pa- 
trzeć spokojnie na upadek moral- 
ności — konsekwencje ideologii 
związkowej dostatecznie o 
świetlane przez procesy, w któ- 
rych jako oskarżeni występowali 
ZNP-owcy, ale bardzo żywo in- 
teresuje nas los tych, którzy za- 
błąkali się do tej organizacji. I 
dlatego śledzimy z największym 
zainteresowaniem zmiany, jā- 
kich wobec ostatnich zarządzeń 


| oczekuje opinia społeczna. 


ZMIENIĆ 
DOTYCHCZASO- 
‚WYCH DYGNITARZY 

— A jak pan'zapatruje się na 
same ostatnie zarządzenia? 

'-— Fakt dążenią do zmian jest 
objawem ze wszechmiar pociesza 
jącym, ale nie zapominajmy o 


| tym, że zło trzeba niszczyć tam, 


gdzie tkwi ono istotnie, Zmienić 
kierunek ZNP i uzdrowić szkol- 
nictwo, to znaczy przede wszyst- 
kim znieść jego dotychczasowy 
£undsment — usunąć wszechmoc 
nych przedstawicieli Związku, 
swe stanowi- 
ska w hierarchii szkolnej i roz- 
ssanych po całej Polsce. Zmienić 
znaczną część kuratorów, wizy- 
tatorów, inspektorów i podins- 
pektorów, którzy mimo zmian u 
góry, pozostawieni na swoich 
miejscach nadal będą propagato 
rami zła i nadal będą zagrażać 
polskiemu wychowaniu. 


Już są PĄCZKI. 


Prasa © „Partii Pracy 
Zydzi i Lewiatan zadowoleni 


"(k) Niektóre pism 
zadowolenie. * > 


DN „LEWIATAN" 
ZADOWOLONY 


Tak więc „Kurier Polski“ pisze: 
Nie wąipirny, że słuszne idee prze- 
odnie Stronnictwa Pracy znajdować 
będą realny wyraz na dostępnych je- 


a . wyrażają 


SBEPEE 


sceptycznie na poczynania młode- 
go stronnictwa: eser 7 
Wprawdzie © uowe —' stronnictwo 


wsparte zostało przez Szereg osób 


„| przedstawiających niewąipliwe walo- 


ry, dające tym samym  stronnictwu 
zapas intelekiu, który w polityce wię- 
cej waży, niż się to napozór wydaje, 
jednak sukurs ten nie jest zbyt silny, 
szczególnie w obliczu faktu, że nowe 


mu terenach działania, Sądzimy też, | stronnictwo składa się przeważnie z 


Że niedostatek realizmu w wielkich 
planach będzie z czasem wypełniany. 
Zwiaszcza, iż zjawisko tego  miedo- 
statku, wysoce charaxterystyczne dia 
, całego naszego życia politycznego, 
zdaje się być zjawiskiem koniunktu- 
 rainym. U źródeł tej koniunktury leży 
fakt, że życie nasze rozwijało się do- 
tąd pod przemożnym wpływem rady- 
kalnej konkurencji, operującej nie ref- 
fizmem. lecz demagogią. Może zacznie 
się ona rozwijać pod znakiem zrozu: 
mienia, że organizacia tego centrum 
jest dziś sprawą najpilniejszą i że nie 
dokona się tego licytacją w demago- 
gii, będącej „cheval de bataille” rady- 
 kalizmu, ale wyścigiem w realiźmie, 


rewolwero: , będącym głównym sprzymierzeńcem , 


u. 

Tak więc Lewiatan mimo pew- 
! nego słusznego radykalizmu jaki 
| przejawia się w programie „Partii 
Pracy“ w gruncie rzeczy jest 2a- 
dowolony. 


kwestionując | XYDZI ZADOWOLENI 


„Nasz Przegląd" jest również 
zadowolony: 

Nowe stronnictwo jest naturalnie 
także antysemickie. Widzi ono „rozwój 
problemu żydowskiego w popieraniu 

rozwoju polskiej twórczości gospo- 
darczej i kulturalnej oraz w realizo: 
waniu pianowej masowej emigracji 
żydowskiej”, Ale na kongresie połą* 
|czeńowym nie rozlegały się podbu: 


| rzające mowy jak to ostatnio bywa na | 


lunych wiecach „narodowych”. Nie 
wysuwano tezy, że pozbycie się ży- 


dów jest na:ważniejstym problemem | 


; Polsk 
| walkę o ustrój demokratyczno - paī- 


etc. Poza tym zapowiadano 


śięcy marek niemiec- | małżonek. 
ten temat zamordował swoją żo- 


marca | ju majątek zakopał w ziemi. | 
i 


da na iamach prasy rosyjskiej O roli 
b. agenta Agabskowa, który na tere- 
nie Francji i Delgii stworzył sobie nic- ; 
zwykłe źródło zarobków. Mianowicie 
założył on własny oddział GPU, wer- 
èn w |bował do niego agentów, przeważnie ; 
| spośród z 
dzał ich francuskiemu i belgijskiemu ! 
ogil. |! 
nvrh agentów GPU. 


ny, 


zorientował się nieszczęśliwy | łamentarny, oparty na pięcioprzymiot- 
| nikowym prawie wvborczym, bez eli- 
minacji jakiegokolwiek odłamu spoke- 
czeństwa, 

3 To wszystko świadczy, że w doj- 
nę. a cały znaleziony w jej poko- | rza!szych sierach po!skich. nawet ne- 
strojonych narodowo i niepozbawio- 
nych antysemityzmu budzi się świa- 
domość, że podburzanie, gwałt, po- 
grom nle są Środkami wiaściwymi do 
rozwiązania problemów narodowościo- 
wych w nowoczesnym państwie. Ta: 
kie przynajmniej odnosi się wrażenie 
na mocy sprawozdań z zebrania Za- 
łożycielskicgo. lak wyglądać kedzie 
działalność Partii Pracy w praktyce, 
, pokaże przyszłość. 


Wówczas to podczas kłótni na, 


Zawodowy założyciel 
jaczejax 6. P.U. 


Rosyjski emigrant, Burcew, opowia- | 


| W zasadzie partia taka jest w Pol- 
sce potrzebna. A 
Tak, dla „Naszego Przeglądu 


Partia Pracy“ jest potrzebna. | 
POWSTAŁ TWÓR 
SLABY 


„Czas” 


emigracji, następnie zdra- 


tontrwywiadówi, jako _ niebezpiecz- | 


Dorobił się na tym znacznej 229) 


Staruszek patrzy się 


ra technicznego Landy”, i 
się fałszowaniem bankuotów irancu- Polski, 


ludzi starszych, przeważnie w polityce 
wyzytych. i 

Ten brak młodych sñ daje stron- 
nictwu nowemu małe możliwości na 
przyszłość, która wszakże należy do | 
młodych, kierując jego ambicje raczej ; 
w kierunku koalicji z innymi stronnic- 
twami. W szczególności, jak wiado- 
mo, Stronnictwo Pracy chęinieby wi- 
działo współprace z ludowcami oraz 
ze sterami katolickimi. 

Ale to wszystko jest muzyka wąt- 
pliwej przyszłości. Tymczasem musi. 
my stwierizić, że powstał twór poli- 
tyczny, zapewne owiany najlepszymi 
chęciami, ale siaby i nie posiadajacy 
dość zmysłu realizmu politycznego. 


| 
i 


ALIKLEGO u swa: $5 


szy od konsatwatystów z pod zna- 
ku „Czasu”, to pytanie. 
ZJAZD t 
ZAWIEDZIONYCH 
APABICJI 


„Kurier Poranny“ pisze: 

Mimo bowiem tych szczytnych za- 
powiedzi i zakięć, mimo wzniosłych 
i arcy.mioralnych hasei, jakimi szer- 
mują obecnie panowie Popiel i Kor- 
fanty, zjazd niedzielny był przede 
wszystkim dia apinil manitestacją za- 
wiedzionych ambicji kilku zdezaktuali- 
zowanych i zbankrutowanych polity- 
ków, którzy przez lat jedenaście „mil- 
czeli” i wreszcie teraz wylali publicz- 
mie nagromadzoną w Sobie żółć. 

I dopiero telegramy nadesłane na 
zjazd z zagranicy, udział w nim obser- 
watorów ze pirony niektórych pism 
obcych ujawniły inny jeszcze smak 
niedzielnej imprezy... I może nie szko- 
dzi, że ujawniły... 

Zawiedzione nadzieję mogliby 
co prawda redaktorzy „Kuriera 


Rac'a, czy jednak o wiele słab- Porannego" znaleźć i bliżej. 


Tragiczna audycja 


pod lufami 


Prasa belgijska donosi © riesamo- 
witej audycji radiowej, która przy- 
padkowo została  posłyszana przez 
jednego z belgijskich radioamatorów. 
Nadawała któraś ze stacji czerwonej 
hiszpanii. Z początku nadawano 
zwykie iniormacje, następnie zapowie 
dziano, że teraz będą mówić byli żot- 
nierze gen. Franco, którzy przeszli na 


| "Międzynarodową 


'karzbinów 


stronę wojsk czerwonych. Nastąpiła 
chwila ciszy. I nagle rozległ się głos; 
„Mówimy pod groźną karabinów -— 
tu ochotnicy włoscy wzięci do niewoli 
przez, czerwonych...* I nagle roziegła 
się salwa karabinów i wszystko za- 
milkło. 

Audycia była przerwana. Oczywiś- 
cie wrażenie, jakie wywarła na słu- 
chaczach, było wstrząsające, 


bande fałszerską 


aresztowano we Francji 
z „dyrektorem” Golonką na czele 


PARYŻ, 12. 10. Policja francuska 
alikwidowala wielką szajkę fałszerską, 
kiðra obejmowała Swoim zasięgiem 
kilka krajów Europy, w tym nawet 
Polskę, 

W Trouville aresztowano międzyna- 
rodowego fałszerza Karoia Golonkę, 
rodem z Krakowa, w którego miesz- 
kaniu znaleziono podczas rewizji ca- 
łą aparaturę do tałszowaria bankno- 
tów i bilom. Prócz tego znaleziono 
również biżuterię pochodzącą z kra- 
dzieży. 

Materiały znalezione u Golonki po- 
zwoijiły zlikwidować jeszcze dwie sie- 
dziby fałszerzy: jedną w Paryżu przy 
ul. Montreuil) 45, drugą w Bagnolete 
przy ul. Dupont 2. Ta ostatnia prowa- 
dzona osobiście przez Golonkę, który 
występował w charakterze „dyrekto- 
zajmowaia 


skich i belgijskich. 

Podczas dochodzeń ujawniono, Że 
przedsiębiorstwo falszerskie finanso- 
wał niejaki Gustaw Koschen, z pocho- 
dzenia Niemiec. Koschen oprócz bandy 
Golonki utrzymywał drugą wielką fa- 
brykę banknotów w Paryżu przy bul- 
warze Voltair'a 290. W chwili, gdy po- 
licja wkroczyła do tego lokatu, zasta- 
ne tam personei, złożony z kilkunastu ; 
osób „przy pracy”, 

Jak ustalono, Goionka pozostawał 
w kontakcie z podobnymi bandami 
jałszerzy w szeregu krajów €uropej- 
skich. Istnieją również przypuszcze- 
nia, że posiada On filię swego „przed- 
siębiorstwa” w Poisce. Z tych wzgię- 
dów policja irancuska zawiadomiła o 
zdemaskowariu fałszerzy Centralę 


; 


„HUSIA SIUSIA"” 
Towarzystwo weteranów — 
| husia siusia! husia siusia! 
Każdy świetnie zna tych 
panów — 
husia siusia! husia siusia! 


lce 


W „Robotniku“ w „Wa 
4 ludu“ 


piszą i czekują — cudu. 
Tarara! Bombardują z gazei 
; rząd — 
tarara?! nuż się zlęknie — 
pójdzie stąd? 
Wówczas — ach — jakże 
piękny będzie świat!... 
Tak kiwają palcem w bucie 
— prawie dziesięć lat, 
(Zwrot) 


JEDYNY SPOSÓB 


Robotnik" martwi się. że 
w Polsce jest obecnie miejsce 
dla jeszcze 4.000 lekarzy, a ro 
cznie uczelnie wypuszczają 
ich zaledwie 300. — A żydów 
odrzucają przy egzaminach 
wstępnych! woła oburzony. 

Polaków kandydatów też od 
rzucają i to dużo więcej. By 
„Robotnika“ zadowolnić jest 
tylko jeden sposób: nie przyj 
mować wcałe Polaków, wszyst 
kie miejsca oddawać żydom. 


TLUMACZENIE 
— Mówicie żydy, żeście rów 
'nie odwiecznymi mieszkańca- 
| mi Polski co i my — Słowia- 
"nie. A ot w Biskupinie żad- 
| nych śladów po żydach nie zna 
leziono. 
— Co Biskupin? Przecie to 
w Poznańskiem. Tam zawsze 
te podłe antysemitniki żydów 
nie wpuszczały. (kol). 


GRAMY 


Iylko w KOLEKTORACH 


CHRZEŚCIJAŃSKICH 


|" = uj 
CHLEBIŃSKA Z. kolektura „Pod 

Białym Słoniem* Bracka 9, 
* tel, 7,11-56, ” ed 


CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo- 
wiecka 14, 


E S 

DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno — Chr.b- 
rego 2. 


p w 
DZIEWULSKIi J. Krak, Przedni 9. 
Marszałkowska 95, 


SNŮ WRZE 
WŁ. LISIKIEWICZ, Marszałkowska 

4ta, tel. 8.47-11 róg Koszykowej 
Tm 


L HAŁADEJOWA p. (. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centra'a* Warszawa N. Świat 6g. 

~ Oddziały: Krak. Przedm. 87, Ni 
Świat 30, Marsza!ikowska 86, 
Chłodna 68, ` 


Sooo SOA e 
1. HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297 


LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i Sredni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań, Mielżyńskiego 21. Konto 
PKO 1667. 


MIELENIEWSKA WANDA, AIl, Je- 
rozolimska 36. Tel. 5.09-60, 


MARIA REMISZEWSKA Marszał- 
kowska 1, tel, 9.78-87, P. K. O. 
29.603. . 

THIEME GREULICH i ŚCIGAL.- 
SKI. Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. *2,95-18. x 


=o 2 1e E 
WOLAŃSKA A. N. Świat 19. 


ST. RADELICKI Targowa 71, tel. 
IB 10.23-40 Kolekiura Nr. 100 za- 


mawiać przez N. Świat 30, teł. 
6-72-72, 


p IE z 
„SOKÓŁ ' Kolektura Okręgu War- 
19, tel 
Na żądanie odsyłamy 


j 
| 
| szawskiego, Ogrodowa 
6.57-05. 
do domu, d 
a A 
Kolektura Loterii 
WOYNA, 


Pansiwowej 
Warszawa, 
vis B.ci 

219-60. 


6 
vis a 
Telefon 


Chmielna 20, 
Pakulskich. 
P. K. O. 1886. 


| LJ 


„Między nożycami 


LEŚMIAN I WIEŚ 


W siejbie leśnej całą wieś ma 

w rym zaklętą Leśmian. 

Lecz rzecz jest ogólnie znana, 

gdzie wieś ma Leśmiana. 
TPD. 


W STANISŁAWOWIE 


służby śledczej w Warszawie, która ZAprenumerować „A BC“ można 


rozpeczęła dochodzenie na terenie | 


u p. Heleny Staszkiewicz 
ul. Groitgera 6—4 


Znowu Jęćrzejewicz... | Z. Jpohoxski 
Pod sztańdarem żydowskiej demokracji 


0 listach otwartych Rsgowicza i Szumańskiego 


„Wieczór „Warszawski” po- 
daje następującą wzmiankę: 

Oto inny przykład ignorancji tam, 
gdzie jej najmniej można by się” spo- 
dziewać, PAT wprowadził ostatnio 
mówione objaśnierńa do swego dodat- 
ku aktualności. W. najnowszym ty- 
godniu filmowym PATa, w chwili, gdy 
na ekranie ukazują się zdjęcia z ob- 
chodu 20-lecia śmierci Guynemera, bo- 
haterskiego lotnika francuskiego tr 
wojny światowej, „patowski” głos in- 
iormuje, że Guynemer był jednym z 
pionierów łotnictwa i zginął podczas 
nieudanego lotu przez Atlantyk. Tą 
metodą PAT próby zdobycia Atlanty- 
ku przez iotnictwo przyśpieszył o do- 
ne kilkanaście iat, Stanowczo, jeśli 
idzie o dodatek PAT”, film niemy był 
lepszy... | 

„Dowód ignorancji" — słusz 
nie. Nie zgadzam się nato- 
miast z twierdzeniem, że ta- 
kich historyjek najmniej moż 
naby się spodziewać w dodat- 
kach patowskich. Przeciwnie! 

Przecież dodatkami filmo- 
wymi P. A. T.-iczńej zajmuje 
się ostatnio p. Jędrzejewicz, 
więc nie ma się czemu dziwić. 
. Będzie takich kwiatków wię 
cej! 


Wprowadzenie ghetta ławho- 
wego na wyższych uczelniach wy- 
wołało burzę w prasie iewicowej 
i żydowskiej. Nic w tym nie ma 
dziwnego. Ciekawy natomiast jest 
fakt bezprzykładnej napaści w li- 
stach otwartych p. Wacława Ro- 
gowicza i Wacława Szumańskiego 
na osobę prof. Józefa Zawadzkie- 
go, rektora Politechniki Warszaw- 
skiej. 


Podziwiać należy: tupet tych 
dwóch panów, tytułujących się ko- 
legami, którzy nie mając możno- 
ści, ani odwagi zaatakowania 
czynników wydających rozporzą- 
dzenia, znaleźli ofiarę w oso- 
bie czcigodnego i cieszącego 
się ogólnym poważaniem prof. 
Zawadzkiego. Rzecz jasna, że pro- 
fesor Zawadzki nie będzie dysku- 
tował z tego rodzaju ludźmi. Po- 


ABC 


minie prawdopodobnie ich napa- 
ści pogardliwym milczeniem. i 
Jest takie przysłowie o pew“ 
nych głosach, które „nie idą p 
niebiosy*. E 
Nie od rzeczy będzie przypom- 
nieć, że p. Rogowicz jest znanym 
„człowiekiem, który ma słownik“ 


ji który z pomocą tego słownika 


oraz sprytu nabytega w ciągłym 
przebywaniu z żydami, kaleczy 
język poiski w nieudolnych tłuma- 
czeniach. Kolega p. Rogowicza, 
adw. Szumański, występował w 
obronie żydów w sprawie przy- 
tyckiej. dE -aa 

Wprowadzenie .ghettu fawkowe- 
go dało obu. kolegom. sposobność 
do przypomnienia się ogółowi, do 
ponownego wypłynięcia na szpal- 
ty pism. Przypuszczalnie ich listy 
będą nawet tłumaczone... na ży- 
dowski. f 


Pałac złudzeń 
Cuda Wystawy Paryskiej 


Czarodziejski ten przybytek mie 
ści się w Muzeum Gćrvin w Pary- 
żu (Boulevard Montrmartre 10). 
W sześciokątnej lustrzanej jego 
sali widzowie przeżywają cudow- 


mę złudzenia optyczne. Trudno 
gobie wyobrazić, że można stwo- | 
rzyć tak piękne zjawiska za po- 
mocą powszechnie znanej właści- 
wości przeciwległych luster—od- 
bijania w nieskończoność ` umie- 
szczonych przed nimi przedmio- 
tów. 

Wprawdzie pomysł ten wykorzy- 
stano już podczas wystawy pary- 
skiej w 1900 r. w sławnej pod- 
ówczas Sali Iluzyj, lecz w. po- 
równaniu z Pałacem Złudzeń by- 


Premiera „Ożenku” 


w Ateneum 


„+W. piatek 15 b. m. Teatr Ateneum 
wystąpi z premierą jednej z najznako- 
mitszych komedii obyczajowych lite- 
ratury dramatycznej europejskiej 
„Ożenku* Mikołaja Gogola. Insceni- 
zącja i reżyseria St. Perzanowskiej. 
Dekoracje 1 kostiumy przygotowuje 
Władysław Daszewski. W roli głów= 
nej wystąpi Stefan Jaracz w: :aspek 


ła ona zaledwie nieudolną próbą. | rowych kolumn podtrzymuje 


Gdy wigc Sala Iluzyj posiadała 
jedną tylko i to prymitywną wy- 


ol- 
brzymią kopułę zarysowaną nie- 
zliczonymi arabeskami z migotli- 


stawę, w Pałacu Złudzeń dekora-| wych drogich kamieni. 


cje zmieniają się trzykrotnie, 


m 


Przy czym ukazują się one w 45 
różnych efektach świetlnych. 

P. Hórnard. wybitny architekt 
i wynalazca tego wspaniałego wi- 


dowiska skonstruował system ru-, CJ M s l 
chomych luster; obrót ich zmie- | kich — lamp; ze ścian znów cza- | nieje wnęka, może tam schroni- 


nia w jednej chwili wystawę i o- 
czom olśnionego widza: ukazuje 
się świątynia hinduska, las zacza- 
rowany, to znów palac arabski, 
Dwie kręcące się kule świetlne 
przekształcają co chwila wyglad 
wystawy. Oto las w blaskich sioń- 
ca; od świeżej zieleni wysoko- 
piennych buków i dębów odcine 
się śnieżna biel rozkwitłej tarni- 
ny. Raptem zapada noc i daszcz 
spadających gwiazd przeszywa 
gęste sklepienie drzew. Na chwi- 
lę ogarnia nas ciemność i znów 


j ożywia się krajobraz rojem fanta- 


stycznych motyli o najbłyskotliw- 
szych barwach. 
Uderzenie gongu i oto jesteśmy 
w pałacu arabskim Alhambra. 
Tysiące przeźroczystych marmu- 


45) 


JACEK BRZEZINA 
e 


PANI NA PUSTYNNYCH 
= SZLARACH 


BOWIEŚC 


~ Z. naładowanej elektrycznością atmosfery padł pierwszy 
piorun. Wywołał wrażenie, jakiego należało się po nim spo- 
dziewać. Jeden tylko Feher nie poddał się ogólnemu wybu- 
chowi zdenerwowania, lecz w ogóle w jego dzisiejszym za- 
chowaniu się było coś, co aż nadto wystarczało Tomowi, by 
poznać, że sierżant z satysfakcją obserwuje każdą klęskę, 
czy wybuch wściekłości pani d'Anduston. PAP; 

— Parę minut przed naszym przyjściem jakiś nieznany 
beduin rozmawiał chwilę z Mohammedem, który natych- 
miast wybiegł z restauracji i tyle go już widziano — ciąg- 
nął zadyszanym głosem Youssef. łypiąc białkami w stronę 
swojej pani, skamieniałej prawie ze złości. i 
|  — „„Wysłałem natychmiast w pościgu za nim paru kon- 
nych, lecz bardzo wątpię, czy go złapią. Zna lepiej pustynne 
szlaki, niż wszyscy moi ludzie... 

Tom czuł litość na widok pani d'Anduston. Po prostu nie 
przypuszczał, by ta kobieta potrafiła tak dalece stracić pano- 
wanie nad sobą. Tak była pewna dostania w swoje ręce Wro- 

a, iż tym bołeśniej ogłuszyła ją wiadomość o jego ucieczce. 
Jednak wściekłość jej, duszona po prostu w duszy, musiała 
w końcu wybuchnąć. Spokój ją odłeciał, ironiczny uśmiech 
zgasł. Wąskie wargi. zacięte w jakimś uporczywym mileze- 
niu, stały się prawie że niewidoczną, równiutką kreską. Oczy 
zmrużyła, ręka, trzymająca nóż, drgała nerwowo. Klinga bły- 
skała w świetle lampy. Wzrokiem szukała czegoś wśród obec- 


nych. 


Dostosowana do tych  czaro- 


dziejskich wizyj muzyka wywołu-, dowskiego, 


je zupełną ekstazę widzów. 
Hon. 


NOWINY CODZIENNE 


| 


Zawadzkiemu zdradę idei demo- 

kratycznej. Rogowicz pisze: 
„przyłeżył Pan rękę do wzbu- 
dzenia wśród kulturalnych zg 
| 


Obaj p:eyjaciele zarzucają : 


dów Zachodu krzywdzacego Pol- 
skę podejrzenia, że przestała już 
ona do nich należeć”, 
"Niestety! Źle się orientuje p.| 
Rogowicz w sytuacji ogólnoeuro- 
pejskiej. Na Zachodzie też już, 
dość mają żydów. Nietylko żydów, 
ale i zżydziałych „demokratów. 
„ Sztandaru demokracji nie niosą | 
Rogowiczę, Szumańscy i'ich- po- 
plecznicy partyjni.. Sztandar u- 
fundowany za żydowskie pienią- 
dze nie może przynieść j nie gey) 
niesie szczęścia samozżwańczym ` 
„chorążym“. | 
, Zarzucają obaj koledzy zmianę! 
irontu p. Zawadzkiemu. Nie tak! 
dawno, bo zaledwie 20 lat temu.) 
jak podaje jedno z pism, obaj to- ' 
warzysze występowali po stronie | 
Niemiec przeciw „kulturalnym na- 
rodom Zachodu”, e których opi- 
nię tak się dzisiaj troszczą. 
„Wstyd, Panie Rektorze!“ — 
kończy swój list adw. Szumański. 
Nie. Pan Rektor Zawadzki nie- 
ma się czego wstydzić. Wstydzić 
się powinni Polacy, którzy w cza- 


;sach gdy cały Naród zdaje sobie 


z niebezpieczeństwa ży- 
szukają wątpliwej 
siawy wśród czytelników - „Hajn- 
tu“ i „Naszego Przeglądu". 


sprawę 


Z teattu o teatcze 


` Fredro zawsze bliski 


TEATR" LETNI: „PRZYJA. 
CIELE“ KOMEDIA W 4-CH AK- 
TACH ALEKSANDRA HR. FREDRY. 

Dyr. Trzciński wykazał pewną od- 
wagę, wystawiając w teatrze Letnim 
komedię Fredry, w dodatku komedię, 
która nie należy do najlepszych sztuk 
fredrowskich. Odwaga ta zasługuje 
w każdym razie na uznanie, tymbar- 
dziej, że Fredro ani się umywa do Tu- 
wima pod względem... kasowym. 

Nie potrzeba stwierdzać, że Fredro 
na współczesnej scenie może budzić 
tylko sentyment. Należy już do czci- 
godnej przeszłości, Jeśli opierać- się 
na twierdzeniąch , psychologów, to 
istota komizmu jest zawsze ta sama, 
lecz jeżeli rozważać bodźce, które 
działają na nasz zmysł humoru, to 
trzeba się zgodzić, że są one zależne 
od rozmaitych czynników, a. między 
nimi, także od środowiska, stosunków 
społecznych, a wreszcie poprostu od 
epoki w jakiej żyjemy. 

Fredro pobudzał swymi komediami 
zmysł humoru u ludzi jeszcze może 
przed łaty dwudziestu, dziś dzieje to 
się rzadziej, Taka panna Bobinć była 
niewątpliwie przezabawną postacią w 
czasach kiedy młode ziemianki miały 
przy swym boku francuskie „dames 
de compagnie”, Dziś, gdy młode zie- 
mianki studiują na uniwersytetach, 
lub zawierają znajomości po cukier- 
niach, patrzymy na pannę Bobine jak 
na stary obraz z muzeum, nagle oży- 
wiony. 

Romantyzm walki miłości z przy- 
jażnią tchnie czymś równie odległym, 
choć zawsze jednakowo pięknym. 

Z całej galerii typów, występują- 


Wimo w ludzkich czaszkach 
„„Musstte” — makabryczny Kabaret w Paryżu | 


Jeana z ciekawszych atrakcyj 
Paryża stanowią nocne : lokale. 
Sławny „Moulin Rouge“ zakoń- 


czył wprawdzie swój żywot, lecz 


| 


ma. godnych następców. Najbar- 
dziej niesamowitym z nich jest 
„Musette“. 
u 
Zaraz pierwszego wieczoru po 
przyjeździe do Paryża całe nasze 
towarzystwo wkracza w progi 
„Musette“. Czarna, żałobna, * jak 
gdyby kirem spowita „sala tonie 
w półmroku, oświetla ją tylko 
krwawy blask oczu. połyskują- 


KOŚCIOTRUP 
NA STOLE 


Przy stolikach w półmroku ja- 
kieś cienie z czaszkami w rę- 
kach. Cóż za okropna biesiada? 
Podchodzimy bliżej — to goście 
raczą się szampanem, który po- 
daje się tu w wielkich pucharach , 
szklanych, osadzonych w orygi- 
nalnych czaszkąch ludzkich. Jak 
zbłąkane cienie snują się, w nie- | 
samowitym świetle kelnerzy i kel 
nerki 5a w > r pi | 


Napróżno szukamy wolnego sto. 


cych w oczodołach czaszek ludz- | ļika. Z jednej strony sali ciem-, 


szki wyszczerzają 
zęby. 


na nas żółte! my się; lecz tu znów czeka nas 


niespodzianka, we wnęce króluje | 


Skamienieli, jak gdyby zahipnotyzowani. Tom mógł uj- 


niezwykły gość — kościotrup. Le- 
ży spokojnie, lecz bije od niego 
groza i moc jakaś tajemna. Zda 
się, że za chwilę zacznie straszny 
taniec przy dźwiękach niesamowi 
tej muzyki. Zda się, że zdusi w 
swych kościstych ramionach tych 
ludzi - pajaców, którzy oto w tej 
chwili chwieją się w takt ponurej 
i dzikiej muzyki w niesamowi- 
tych podrygach. tańca, 

e Aai aani p | s 

OKRUTNY MARKIZ : 
"Osarnia nas wiew pozagrobo- 
wego chłodu i dzwoniąc zębami 
zmierzamy do drzwi, gdzie zatrzy 
muje nas kelnerka. Nie mamy o- 
choty zostać, lecz z zainteresowa 
niem wysłuchujemy historii tych 
czaszek: Podobno niegdyś miesz- 
kał tu srogi markiz, który swych 
poddanych za byle przewinienie 
wtrącał do lochów i morzył 
dem. Ten oto kościotrup był jego 
wiernym slugą, lecz i on nie uni- 
knał srogiego losu. Nie mogło za* 
chować mu życia trochę wody. 
którą podawano mu na tej małej 
miseczce stojącej obecnie obok 
niego. 

Okrutny markiz gromadził cza- 
szki swych ofiar, jak drogie klej- 
noty, ale gdy i on z kolei zakoń- 
czył swój „pracowity“ żywot, je 
go skarby stały się przynętą dla 
ludzi, goniących za niesamowity- 
mi wrażeniami. 


gło | 


cych w „Przyjaciołach”, bodaj tytkó 
dwie nie straciły z wiekiem nic ze 
swej prawdziwości i wyrazu. 

l dziś, tak jak za czasów Fredry, 
spotykamy Wtorkiewiczów, reprezen- 
tacyjnych chamów, którym się wyda- 
je, że pieniędzmi można kupić wszyst- 
ko. To tylko się zmieniło, że... rzadziej 
się zawodzą, a także częściej wystę- 
puja w — chałatach. Nie brak też $ 
baronów Antenackich, jednak mniej 
narzekają, bo spory zastęp Ruchli: 
Małek i t. p. zawsze skłonny jest pła- 
cić ich długi. L dj 
' Wszystko, co tutaj na maiginesik 
notuję, wcale nie ma dowodzić, że 
Fredro się przeżył. Bynajmniej. Jest w 
jego komediach coś, co sprawia, że 
zawsze będzie nam bliski. Bliski ta- 
wet wtedy, gdy po Tuwimach, Hema- 
rach i innych półżydach nie zostanie 
ni śladu ni zapachu. i 

Ta bliskość jest wynikiem polsko: 
ści Fredry. Fredro jest polski w każ- 

dym słowie, w każdym rysie swych 
postaci scenicznych. Jest polski, mimo, 
że pióro jego często piastycznie kre- 
śliło wady i ciemne Strony naszego 
charakteru narodowego. 

To też, jakkolwiek przedstawieme 
jest dość daleko od doskonałaści opu- 
szcza się teatr Letni z miłym uczu= 
ciem: nareszcie zerwali z żydowszczy= 
zną! Nareszcie coś naprawdę polskie- 
go. Przypadek zapewne, bo znów do 
żydów i tandety powrócą, lecz zawsze 
choć chwila wytchnienia! 

Że jednak naszych klasyków oku: 
rzać i odświeżać niełatwo — to fakt 
Przedstawienie „Przyjaciół” sprawi: 
czasem wrażenie artystycznej dekla- 
macji. Wygląda tak, jakby aktorzy nie 
mogli sobie dać rady z... wierszem. 
Nie mówią, lecz deklamują. Dotyczy 
to zwłaszcza Mileckiego i Jaronia (no- 
wozaangażowany aktor lwowski). O- 
bydwaj zresztą robią bardzo miłe wra- 
żenie, wykazują też wiele swobody i 
już pewną (dobrą) szkolę aktorską, 

Całe jednak widowisko opiera się 
właściwie na Fertnerze. Ten znakomi- 
ty komik gra rolę Smakosza tak, jak- 
by specjalnie była dla niego napisa- 
na. Wydobywa z niej też wszystko to, 
co zawarł w niej Fredro. Smakosz 
pokazany jest z prawdziwym — sma» 
koszostwem. To też mistrz Fertner zá- 
sługuje na otrzymywane brawa. 

Grabowski grał tak, jakby nie chciał 
w pełni wykorzystać swego dużego, 
rzetelnego talentu.” semi 
„ Obie panie: Geila i Zaklicką znako- 
micie odczuły swe role i zasłużyły na 
pochwały. s 5 

Z pozostałych należy przede wszysī- 
kim wymienić Kazimierza Gellę, a na- 
stępnie Z. Karczewskiego, Uzupełnia- 
ją zespół Nowicki i Śmieszko, 

, Dekoracje Jarockiego dziwnie zim- 
ine i sztywne. Sztukę reżyserował dyr. 
i Trzciński z całym pietyzmem dla Fre- 


Ma a. 
PUJ 


ldry, ograniczając się do surowych, 
prostych form. Stanisław Grzelecki 
GOS”ODA POD 


ZŁOTĄ KACZKĄ 


w styiu XVI wieku 


KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 


atworzyła swoje pogwole 
GOŚCIU MIŁY, 
KU SZLACHETNEMU 
UGOSZCZENIU CIĘ 


Steropolskim obiadem AM.SO pr — 
Kolacyą. Tradycyjne fanzberyei (rykany 


Achmed podszedł do trupa. Kopnięciem odwrócił go ne 


rzeć, jak się jej boją. Widaćrbyło, że każdy by z ciięcią stąd 
uciekł, byle tylko jej wzrok nie zatrzymał się na nim dłużej. 

Lustracja trwała sekundę, dwie... czarne, błyszczące og 
niem spojrzenie zatrzymało się na tkwiącym między straż- 
nikami jeńcu i... nie opuściło go już. à 

Strażnicy opuścili ręce. Jeniec stał między nimi- wolny. 
Powoli podniósł wzrok z ziejńi, zdziwiony nagłą ciszą — i uj- 
rzał wbite w siebie.spojrzenie pani d'Andusion. Niby hipno- 
tyzowany wąż. zakołysał się i wyprężył. Usta otwarł jak gdy- 
by do krzyku, lecz żaden głos z nich się nie wydobył. 

Stał i... czekał. 

Sekundy wydawały się minutami, minuty godzinami. Tom 
sam jak gdyby zahipnotyzowany, zapomniawszy o ostroźno- 
ści, o leżącym obok rewolwerze, o całym świecie nieomal, pa- 
trzył na scenę, odgrywającą się pod nim i tak, jak tamci, 
czekał wybuchu. Nie był zdolny przeciwstawić się mu, zapo- 
biec. Mimo, iż później czuł pewnego rodzaju wzgardę dla sie- 
bie, iż patrzył ze spookjem na śmierć człowieka, jednak wie 
dy nie mógł dosłownie palcem ruszyć! 

W migotliwym świetle lampy błysło ostrze arabskiego 
noża i jeniec, jak kloc drzewa, runął na podłogę. Skręcił się, 
kopnął stojącą obok beczkę, zarył się paznokciami w glinę 
i pozostał bez ruchu, z twarzą wtłoczoną w kurz. Spod nie- 
go powoli poczęła ukazywać się powiększająca się z każdą 
chwilą ciemna kałuża krwi. 

Naprężenie minęło. 

Pani d'Anduston wytarła prawie z obrzydzeniem o suk- 
nię ręce i zapaliła spokojnie już papierosa. Arabowie ode- 
tchnęli najwyraźniej, szczególnie Youssef wydawał się bar- 
dzo zadowolony, iż to nie na nim spoczął wzrok zawiedzio- 
nej w zemście kobiety. 

, Tom też oprzytomniał, lecz było już za późno. Beduin nie 
żył, choć jeden strzał w stojącą na dole lampę mógł mu ura- 
tować życie... 


plecy i wyjął z jego piersi nóż. Otarł go w chałat i podał 
spokojnie właścicielce. 
Tom aż zadrżał na widok, z jaką nonszalencją przyjęła 
narzędzie mordu, wsunęła je w pochwę i zawiesiła u paska. 
To było szczytem wszystkiego. Jeżeli przez chwilę przy pusz- 
czał, że zabiła jeńca w chwili najwyższego zdenerwowania, 
lo teraz miał dowód, że zrobiła to z najzimniejszą krwią, z 
samej chęci wyładowania na kimś swoich morderczych in- 


stynktów. , 

— Tak na zimno zabić człowieka! Brrrrr — dreszcz prze- 
szedł go od stóp do głowy. — I ta kobieta chce go zrobić 
swoim kochankiem... — Perspektywa nie była zbyt wesoła. 


Nie dziwił się już. że przez ostatnie minuty Feher zacho- 
wywał się jakoś dziwnie. Starał się uzbroić w maskę obo- 
jętności, jednak Tom widział dobrze, że sierżant tłumi w 
sobie paniczny strach. Nie dziwił mu się zresztą. Mieć widoki 
podobnej śmierci to rzecz niezbyt wesoła. 


-- A teraz do rzeczy — głos pani d'Anduston był znowu 
spokojny jak na początku. — Sęk jest w Abou Kemalu, ma- 
my go więc w ręku. Achmed ze swoimi ludźmi przetrząśnie 
miasto i okolice. Musicie zajrzeć w każdą dziurę, każdy dom 
obejrzycie od góry do dołu. Youssef niech wybierze co naj- 
lepszych beduinów i niech natychmiast uda się w pogoń za 
Mohammedem. Choćbyście mieli go gonić od samego Bag: 
dadu łub Damaszku, musicie mi go przyprowadzić... 


Arabowie wyszli śpiesznie. Rozkaz „pani na pustynnych 
szlakach“ był dla nich świętością. Niewykonanie go groziło 
tym, co widzieli przed chwilą na własne oczy. Wychodząc 
wynieśli trupa. 

— Szakale będą miały używanie — mruczał Youssef. 

Z panią d'Anduston został tylko Feher i Hammad. 


F (D. & aj. 


PAŹDZIERNIK | SŁORCEJ 
| Wschód | Zachód 
5—5' | 10-48 - Ę P 
l 3 EEK: spotkały się ze Słusżną ceną 
Wschód | Zachód A : 
TE WEG) narodowe, Częstochowy i 
SRODA Dł. dnia | Ubylo CZĘSTOCHOWA, 12. 10. (Tel. | Zmu, zaatakowanych w * refera- | karnego zachowania się zwolenni- 
10-5: | 5—54 | wl). W związku z incydentami w | cie. Podobny charakter nieuświa- | ków ruchu narodowo - radyka!- 
SĘ "W "= s niedzielę, w czasie odczytu red.| domienia politycznego miały za- | nego zajść sprowokować się nie | 


Dzis św. Edwarda 


Jutro św. Kaliksta 


Rutkowskiej, zorganizowanego | 
przez „ABC“, w kołach  narodo- 
wych Częstochowy nadał panuje 
nastrój pewnego podniecenia, 
Jak już donosiliśmy na margi- 
nesis sprawozdania z odzzytu, 
kilku osobników, występu'ących 
pod firmą Stronnictwa Narodo- 
wego, w czasie odczytu na sali 
usiłowało doprowadzić do prze- 
rwania odczytu. Pomijając nieku! 
turalną formę tych wystąpień, 
sama ich treść świadczyła o ni- 
skim poziomie umysłowym i poli- 


` 


rzuty stawiane ruchowi narodo- 
wo - radykalnemu o jego rzeko- 
mej współpracy z sanacją. Uży- 
wanie tego wyświechtanego, sta- 
rego argumentu przy atakowaniu 
ruchu narodowo - radykalnego, 
który reprezentuje „ABC”, > dziś 
już wobec białych plam „ABC“ i 
wiadomego stosunku do Ozonu, 
jest kłamsiwem zbyt oczywistym 
i kompromitującym ludzi nim po- 
sługujących się, 

Przez cały czas odczytu pod lo- 
kalem znajdowała się policja, cze- 
kając kiedy zajścia przybiorą for- 


ARC NOWINY CODZIENNE 


= =. = 


CALEGO 


Zajścia na odczycie ABC 


dało. 

Wśród członków i sympatyków 
Stronnictwa Narodowego w Czę- 
stochowie, niedzielne wystąpienia 
wzbudziły duży niesmak. W czasie 
odczytu na sali wyraźnie obser- 
wować można było różnicę między 
zachowaniem się obecnych na sali 
członków Stronnictwa, a grupą 
bojówkarzy, prowadzonych przez 
kierownika powiatowego S. N. Ba- 
rańskiego. Obecnie po odczycie je- 
szcze wyraźniej zaznacza się róż- 
nica w poglądach na niedzielne 
wydarzenie. Ogół bowiem Stron- 


STRADIVARI 


SYMPHONIC Pee; 


ON ME RAY 


4% KO©LEKRTURZE | 


tycznym tych ludzi. Wystąpienia 
te sala przyjmowała jako obronę 
kapitału żydowskiego I komuni- 


nictwa traktuje te wystąpienia ja- 
ko kompromitujące samo  Stron- 
nictwo. 


FENOMEN 


mę, umożliwiającą rozwiązanie 


wyróżnia się i wywołuje zochwył 
zebrania. Wskutek takiownego ` i 


przez swój wsponioly, noturolny 


DZIERŻANOWSKIEGO 


bowv Świat 64 — Cddz. Freta 3 


Pożzr w pociągu 


„ W pociągu pośpiesznym Nr. 102 
ów — Warszawa między stacjami 
Bartodzieje — Warka zapaliło się od 
iskry parowozowej połączenie dwu 
Bgonów. Ogień ugasit p. Czesław 
laszczyński z Torunia, Gdyby 


640-lecie klasztoru 


0.0. Franciszkanów 


Wielka uroczystość w Radomsku 


W ub. niedzielę, dnia 10 bm. Ra- 
domsko było terenem żywiołowej ma 
nifestacji katolickiej z okazji 700-le- 
cia przybycia Franciszkanów do Pol- 
ski i jubileuszowego dnia 640-lecia 
istnienia klasztoru OO. Franciszka- 
uów w Radomsku. 


' energia | przytomność umysłu p. Miasto udekorowane zostało fla- 
aszczyjjskiego pożar mógłby przy-| gami o barwach narodowych. Od 8s- 
grożniejsze rozmiary. 


mego już rana poczęły ściągać do 
Paw z z, CZ E a) 


Żydzi rujnuja polskie placówki 
walcząc © dyktaturę gospodarczą 


Baniocha w pow. grójeckim jest ty»! Pol 
EN pa jak nam feme ga a o rt; p a 

ẹ w Polsce I pomimo harm eru ŁO Społeczeństw O 
ki robią z Po omego ucisku mie popoikć Le rog "polską, 8 
sami uciskają pols ch robotników. wybrykami bezczeinego żyda zajmie 

W. Baniosze są 3 żydowskie cegiei-! się niechybnie sąd 
nie, 4 skiepy spożywcze, 3 piekarnie 
Żydowskie i 1 skiep galanteryjny. Ży- 
dzi za wszelką cenę Starają się nie do- 
puścić da stworzenia polskich placó- 
wek gospodarczych, Gdy powstai pol- 
ski sklep spożywczy odrazu zaczęła 
się typowo żydows „akcja”, Żydzi 
Podrzucii pod: sklep polski nisczysto- 
ści, a następnie oskarżyli właścicielkę 
skrepu, że nie przestrzega porządku, 
tak iż musiała zapłacić karę, 


ZA GRANICĄ 
| 0 40-godzinny tydzień pracy w, Bei- 
FL. Delegaci repręzentyjący robotni- 
; ków w kopalniach i metalurgii złożyli 
na Foce premiera van poż me- 
.' moriat o wprowadzenie w drodze u- 
„ Wiašciciel domu, w którym mieści stawy 40-gudzinnego tygodnia pracy 
się sklep polski nie przyjął pieniędzy | w przemyśle belgijskin. podwyższe- 
za komorne za miesiąc z góry, lecz za- | nią zarobków, kontroli nad ubezpie- 
żądał wpłaty za 6 miesięcy z góry — | czalniami i upaństwowienia przemysłu 
skiepu. | 
„ Wobee szykan żydowskich robotni- W POLSCE 
cy cegielni, których właścicielami $23] wy fabryce Zylberber w” Wółwi 
ah się kupować w polskim | zy ch Rogowskiej Ta. wybuch! 
o v- ` strajk z powodu ogłoszenia przez fir- 
= bezczelności żydowskiej Świad- | mę upadłości i zaległych płac robotni- 
Sapa Pyry wybryk żyda Lejba. czych na sumę około 12 tys. zł. Robot- 
óry w trakcie sprzeczki Z | picy oświadczyli syndykowi masy u- 
padłości, iż nie opuszczą murów fab- 
rycznych, póki ich roszczenia nie zo- 
staną zaspokojone. PP 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NAUKA ı WYCHOWANIE 
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modelowama szycia, wyu- 

czają gruntownie Kursy 

Ireny Piesko, Nowogrodzke 26, sto- 

sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
l stałopaine piece, AE ulg, Zapisy codziennie. 

ki Gaj R" sprzedaje wprost z fabry- 

Wars iewnia Zelaza J. Hryckiewicz, KUPNO, SPRZEDAZ 

Dia zawa, Młynarska 53, tel, 3-00-43. meprzuwuwsznowa 
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miasta ze wszystkich stron liczne 
pielgrzymki i organizacje katolickie 
z duchowieństwem na czele. O go- 
dzinie il rano w miejscowym klasz- 
torze odprawiona została Msza św. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, 


-| eelebrowama przez ks. biskupa - su- 


fragana Zimniaka. 


O godz. 13 w poludnie w sali „Ki- 
nenia“ odbyła się uroczysta akade. 
mia, Po poludniu odprawione zostały 
nieszpory, po czym procesja obeszła 
wokół miasta do ul. Kościuszki, gdzie 
nastąpiło odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy, wmurowanej na murach kla- 
sztoru. 

Pe przemówieniach z ust kilkuty: 
słęcznej ludności wyrwał się okrzyk 
wzniesiony na cześć klasztoru i OO. 
Franciszkanów w Radomsku. Nie- 
dzielna uroczystość wywarła na 
uczestnikach niezapomniane wraże- 
nie, 


Pracownicy miejscy w Lodzi w dn. 
14 b. m. postanowili odbyć wiec, na 
którym jeszcze raz wysunęli postulaty: 
zwrotu podatku specjalnego, przywró- 
cenia trzynastej pensji oraz 15-procen- 
towej podwyżki płac w przedsiębior- 
stwach miejskich. - 

* 

W zgierskiej fabryce dykty, robot- 
nicy zorganizowali akcję o zawarcie 
umowy zbiorowej; Dotychczasowe 
konferencje w Inspektoracie Pracy 
nie pary rezultatu, gdyż dyrek- 
cja firmy zasłania się, brakiem odnoś- 
nych pełnomocnictw oma 

e. 

Wypncht strajk Okupacyjny w fab- 
ryce B-ci Skorowskich w Zgierzu 

rzeciwko redukcjóm i wymówieniom. 

$ ; 
- 

Robotnicy drzewni 1r-tu krajów 
obradują. W Warszawie rozpoczęły 
się obrady Pierwszej Konferencji Mię 


jowej otników drzewnych 2 . 
dzynarodowej. robotników y i tajdowicza sąd uniwinnił. A 


i leśnych. Uczestniczą w niej przed- 
stawiciele Szwecji, Finlandii, Norwe- 
gii, Jugosławii, Rumnii, Czechosłowa= 


cji, Francji, Anglii, Holandii i Danii. i . 


Przedmiotem obrad są warunki prac 
robotników drzewnych na świecie, 
* 


y 


- t 

W składzie jedwabi Breitermanna w 
Warszawie wybuch! strajk 20-tv ro- 
botników, który do chwili obecnej ma 
przebieg spokojny. 

* 

Urzędnicy domagają się zasifku 
drożyźnianego. Na odbytym 10 bm. 
plenarnym posiedzeniu Zarządu Ołów 
nego Stow. Urzędników Państwo-, 
wych, w którym uczestniczyło 40-tu 
delegatów z różnych miejscowości 
Polski, postanowiono wystąpić po- 
nownie do rządu o uchylenie podatku 
specjalnego od uposażeń niższych i 
średnich grup, oraz © przyznanie 
urzędnikom do VI gr. upos. włącznie 


jednorazowego zasiłku na zakupy zi- ļ. 


mowe w wysokości 75 procent pensji 
miesięcznej dla obarczonych rodzina- 
mi i 50 procent dia samotnych. Jed- 
nocześnie postanowiono zwrócić Się 


|do prasy z prośbą o poinformowanie, 


że urzędnicy państwowi tak samo, jak 
inni, muszą płacić podatek dochodo- 
wy. 


Poemagajmy 
bezrobotnym naroćowcom 


Narodowiec 27 lat, silny, energicz- 
y, władający językiem niemieckim, 

słuchacz Akademii Morskiej w Kro- 
„ewcu, znalazł się w krytycznym po- 
jożeniu. Przyjmie zaofiarowarą mui 
pracę w charakterze pisarza w majęt-- 
ku, lub też praktykanta rolnego, naj- 
chętniej przy hodowli ryb, w pobliżu 
Warszawy. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Silny marynarz”. ABC, AL Jerozolim- 
xie 3a pokój Nr. 10. 
„RZEC RTZ OW RZECE 


Orpowierzi redakcii 


P. WŁ T. z Wilna. Sprawę porusżo 
ra przez Pana chętnie wykorzysta- 
ray, prosimy jednak o pr ystanie ma- 
serialu stwierdzającego prawdziwość, 
danych faktów, 


a m a m a AE ROEE OE O EO 
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W mieście te niemiłe incydenty 
komentowane są różnie. Traktuje 
się je, jako zbyt jaskrawo zađe- 
monstrowaną obawę cte strony 
władz Stronnictwa o utratę wpły- 
wów, albo jako wystąpienie dzia- 
łającej na terenie Stronnictwa ja- 
czejki ulegającej wpływem żydow- 
skim, komunistycznym czy ma- 
gońskim, które zresztą w całym 
kraju usiłują za wszelką cenę 
wprowadzić jak najostrzejsze wa- 
śnie w obozie narodowym. 

W każdym razie, niedzielne wy* 
darzenie zaważyło ujemnie na 
popularności Stronnictwa w Czę- 
stochowie, tym bardziej, że w od- 
czycie red. Rutkowskiej. Stronnie- 
two nie było zaatakowane ani ra- 
zu. > 


lon — żywy i barwny, identyczny 
z dźżwiękiem instrumenłów mu: 
zycznych i brzmieniem glosu ludz: 
kiego w rejesiroch najwyższych 
i najniższych. Wyposożona w noj- 
nówsze udoskonalenia, czwórka 
solistów Telefunken oddaie noi: 
wierniej tronsmisje radiowe z co* 
łego ś$wiofs, czyniąc z miejsco od- 
bioru wspaniałą sole konceriową, 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
E POŻAR . 
>W porcie gdyńskim na kilku wago- 


nach. załadowanych złomem nastąpiło 
samozapalenie się ładunku wskuiek 
wny T. S. L., który postanowił na 
dzień 13 i 14 listopada zwołać do 


pizecliwienia. Straż pożarna w ciągu 
Lwową walny zjazd członków T.S.L. | 
| 


DZIAŁACZ WYWROTOWY 


SKAZANY 
(JK.). Sąd Okręgowy na sesji wy- 
jazdowej w Chełmie  rozparrywał 


sprawę Mikołaja Chołoda, który orga- 
nizował akcję antypaństwową. Sąd 
skazał wywrotowca na 7 !at więzie- 
nia z pozbawieniem praw na łat 10. 
SZKOŁA PILOTÓW 

(JK.). Zarząd L. O. P. P. nabył 
część obszaru majątku Świdnik Duży 
Dod Lublinem, gdzie powstanie szko- 
ła pilotów L. O. P. P. im. Marszalka 
Śmiglego - Rydza. Prace wstępne już 
rozpoczęto. 
WYSTAWA  ANTYALKOHOLOWA 

(JK.). W dniach od j4 do 19 b. m. 

włącznie otwarta będzie w szli Akcji 
Katolickiej przy ul. Zielonej 3 Wysta- 
wa Przeciwaikoholowa, połączona z 
wystawą i rozprzedażą dohrej książki 
i pracy przeciwalkcholowej. 
LWÓW 

WYCIECZKA Z WIELKOPOLSKI 
i Na terenie Małopolski Wschodniej 
bawi ostatnio wycieczka kupców 
wielkopolskich, którzy badają możli- 
wości osiedlenia się kupców polskich 
z Wielkopolski. Wycieczka zwiedziła- 


ostatnio Tarnów, Dębicę, Rzeszów, 
Krosno i Jasło. 
OBRADY T.S. L 


dwóch godzin Ogień ugasiła. © 
SPOTKANIE TRANSATLANTYKÓW 
+ W porcie gdyńskim spotkały się 
wa polskie iransatlantyki „S/S Pula- 
ski“ 1 „M/S Batory“. Statck „Pula- 
Ski” powrócił z rejsu do Ameryki Po- 
łudniowej. Statek „Batory“ przyjechał 
z Nowego Jorku. Na „Batorym” przy 
jechała wycieczka 40 polskich zakon- 
nie ze Stanów Zjednoczonych. 
LUBLIN 
AFERA PARCELACYJNĄ 

(J. K.). Sąd grodzki w Chełmie roz- 
patrywał sprawę Jana Pawłowskiego, 
Pawła Smołejewa i Pałajdowicza , o- 
skarżonych © to, że naciągali na za- 
iiczki nabywców działek  parcelacyj- 
nych. Sąd skazał Pawłowskiego na 5 
lat więzienia, Smolejewa na ż lata, Pa- 

We Lwowie obracował zarząd głó- 
Na porządku dziennym „znajduję ię, f 
poża sprawami aktualnymi, również 
sprawy polityczne, dotyczące w szcze 
gólności Małopolski Wschoćniej. 
POMORZE 

POŚWIĘCE.sIE NOWEJ SZKOŁY 

Na przedmieściu Bydgoszczy (Zim- 
ne Wody) odbyło się poświęcenie 1 
oddanie do publicznego użytku nowej 
szkoły powszechnej trzeciego stoprza. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. kano- 
nik Szulc. Przemawiak p. Barszczew- 
ski i p. kurator Jakubiec. (a). 

SPŁONAŁ ŻYWCEM 

W Bydgoszczy na Józefie Gotacie, 
umystowce chorym, od płonącej świe- 
cy zapaliło się ubranie wskutek eze- 
go doznał silnych poparzeń na całym 
ciele, Przewieziony do Szpitala zmarł 
PANOM 

ZMIANY W SADOWNICTWIE 

Dowiadujemy się, że wieeprokura- 


tor s. o. w Radomiu p. Dotkiewicz | grodę zdobył Michał Wąsowicz ` Na- 
ma być przeniesiony na równorzędne ; stępnie odbył się pokaz ;20 źrebiąt, £ 
stanowiako do Warszawy. Sędzia | pośród których wyróżniono 20. j 


5. o. Lipski ma być przeniesiony „čo 
Opatowa na stanowisko notariusza. 
PRZENIESIENIE DYREKCJI 
7 KOLEJOWEJ i 
. Dyrekcja Kolejowa w Radomiu ma 
być przeniesiona do Chełma. Należy 
pamiętać, że w mieście naszym mie- 
szka około 1 tysiące rodzin koleja- 

rzy. (x) 
TEATR NARODOWY 
Z POZNANIA W RADOMIU 
W środę, dnia 13 paźćziernika, © 
godz. 20.30 w sali Kasyna Fabryki 
Broni zalnaugaruje sezon teatralny 
1937-38 Teatr Narodowy z Poznania, 
który wystawia komedię p. t. „Pa- 
nienka z kabarety”, w tym samym 
dniu o godz. 16 odbędzie się przeć- 
stawienie dla młodszych p. t. „Kró- 
lewna Śnieżka i siedmiu karłów”. 
SZPITAŁ WOJSKOWY 
Nowowybudowany szpitali w Ra- 
domiu przejczie w ręce władz woj- 
skowych. (x) 
ARESZTOWANIE 
KOMUNISTY - ŻEBRAKA 
Władze policyjne aresztowały ko- 
munistę, który na placu pod pozo- 
rtm żebraniny uprawiał propagandę 
na rzecz Sowietów. (x) 
AKACJE KWITNĄ 
Przy nl. Kościelnej zakwitła aka- 
cja poraz drugi w ogrodzie p. Be- 
ra. (x) 


STANISŁAWÓW 
KURS SAMORZADOWY 
Odbył się w Stanisławowie 6-dnio- 
wy kurs dla kierowników i buchalte- 
rów przedsiębiorstw samorządowych 
z terenu województwa. (js.). 
' DZIEŃ KONIA 
© Stanisławowie odbył się stara- 
niem specjalnego komitetu pod prze- 
wodnictwem pik. Onacewicza, uro- 
czysty „Dzień konia“, Kierownikiem 
imprez byl mir. Bobrowicz. Dzień ko- 
nia rozpoczął się pokazem 57 wozów 
włościańskich. Pierwszą nagrodę o- 
trzymał Grzegorz Jankowski z Dele- 
jowa. W konkursie kucia koni wzięło 
udział 40 podkuwaczy. Pierwszą na- 


rzegłądzie pojazdów wzięło udział 
5 pojaz ów”: Pierwsre È edy 
skał Władysław Rogowski z Zagwoż- 
dzią. Poza tym odbył się bieg wio- 
ściański, pokaz ujeżdżania koni, Wol- 
tyżerka, oraz pokazy koni. wojsko- 
wych w zaprzęgu i ataku (j. s.) . 
ZMIANY PERSONALNE 
Byty starosta pow. kołomyjskiego 
płk. Józef Wimmer, mianowany został 
naczelnikiem wydziału w Urzędzie 
Wojewódzkim w Tarnopolu. (js.). 
POMOC LEKARSKA 
Na terenie woj. stanistawowskiego 
utworzono w Wydziale Zdrowia i 
Opieki Społecznej stanisławowskiego 
Urzędu wojew. referat  płelęgniar- 
stwa, który powierzono p. Annie Ab- 
garowicz. (is.). 


ŚLASK 
-TRAGICZNA ŚMIERÓ 
2 GÓRNIKÓW 

W podziemiach w kopalni „Anda- 
luzja* w Brzezinach Śląskich w pow. 
świętochłowickim, masy węgla i ka- 
mieni zasypały rębacza Andreckiego, 
który poniósł śmierć na miejscu. 

W tym samym dniu w kopalni „Ra 
dzionków' na jednym z filarów zała- 
mał się strop, a uciekający rębacz 
Krupa potknął się o belkę tak nie- 
szczęśliwie, iż poniósł śmierć na 
miejscu. go 
SAMOBÓJSTWO POD POCIAGIEM 

Strażnik kolejowy, w Słupnej ko- 
ło Mysłowie natknał się na torze na 
zmasakrowane zwłoki 26-letniej Ma- 
rianny Szomczakówny, która z po- 
wodu zawodu miłosnego, rzuciła się 
pod pociąg. 

ZJAZD MŁODYCH POLEK © 

W Katowicach ocbył się zjazd to- 
warzystw Młodych Połek z okazji 10- 
lecia istnienia tej organizacji. Na 
zjazd przybyło około 800 delegatek. 
Po nabożeństwie uczestniczki zjazdu 
ziożyły wieniec na płycie Nieznare- 
go Powstańca. Otwarcie zjazdu od- 
było się w gmachu teatru. Na zjet- 
dzie obrano nowe włacze naczelne. 


_ 
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TEATRY 


TEATR POLSKI: „Małżeństwo” 
TEATR WIELK!: „Ijoła”. 


KINA 


APGLLO: „Kapitan Taylor“. 
, CORSO: „Senorita w masce”, 
*" GLORIA: „Nie całuj w kinie”. 
GWIAZDA: „Dzłewczę z Prateru”. 
METROPOLIS: „Stawka o życie”. 


OŚWIATOWE T. C. L.: „Zapom- 
niany człowieli”. 

RENAISSANCE: „Rotmistrz von 
Werfien". 


SŁOŃCE: „Hrabina Władinow”, 
SFINKS: „Bogate biedactwo”, 
ŚWIT: „S*bowtór Jacka Martimo” 
TĘCZA Łazarz: „Darmozjad” 
TĘCZ..-Witda: „Mayerlinz”. 
WILSONA: „Romeo i Julia". 


KURS DLA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH 


W Poznaniu nastąpiło otwarcie dego 
z kolei kursu dokształcającego dla 
pracowników miejskich zorganizowa- 
nego z inicjatywy Koła Miast Wielko- 
polskich. Na kurs, który potrwa do 
25 listopada, zapisało sie 50 pracow- 
ników samorządów miejskich z całej 
Wielkopolski. 


JUBILEUSZ CHÓRU „ANION” 

Chór męski „Anion” obchodził 
srebrny jubileusz istnienia. Uroczy- 
stość rozpoczęła się odprawienien na- 
bkożeństwa w kolegiacie poznańskiej 
przez ks. prałata Steinmetza. Podczas 
Mszy św. Śpiewał chór „Anion”, Na- 
stępnie odbyła się w Pałacu Działań- 
skich akademia juhileuszowa, na któe 


rej przewodniczył dr. jurzyński, 


Porozumien'e opozycji .wzgierskiej 


Opowiada się za powrotem Habsburgów 


Spotkanie przewódcy rolników z arcyksięciem Ottonem 


BUDAPESZT, 11. 10. W Koer- 
mend odbyło się zebranie politycz- 
ne, na którym przemawiali prze- 
wódcy opozycji, 
przewódca partii drobnych rolni- 
ków Eckhard, partii legitymistycz 
nej hr. Sigray, obywatelskiej 
partii liberalnej Rassay i partii 
chrześcijańskiej hr. Zichy. 

Wszyscy mówcy wystąpili prze- 
ciw agitacji komunistycznej, na- 
rodowo - socjalistycznej i dąże- 
niom dyktatorskim na Węgrzech. 
Wszyscy zgodnie stwierdzali, że 
najbardziej odpowiednią formą 
ustroju Węgier jest monarchia 
konstytucyjna oraz podkreślali 
wzrastającą aktualność restau- 
racji tronu na Węgrzech. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że poseł Eckhard, który dotych- 
„czas unikał dyskusji na temat re 
stauracji tronu na Węgrzech, pod- 
kreślił w swej mowie, że aktual- 
ność polityczna tego zagadnienia 
wybitnie wzrosia, a jej stałe po- 
tęgowanie się idzie w parze z dą- 


żeniami dyktatorskimi pewnych 
kół na Węgrzech. 
"W zakończeniu oświadczył 


j 


Eckhard, że w lecie spotkał się z 
arcyksięciem Ottonem. Eckhard | 
stwierdził, że zalety osobiste i od 
powiadające tradycjom węgier. | 
skim zasady polityczne arcyksię- 
cia Ottona stanowią gwarancje, 
że gdyby kiedyś doszło do restau- 


racji Habsburgów na Węgrzech, zwycięstwo wbrew 


Organ b. premiera hr. Bethle- 
ma „8 Orai Ujsag' pisze: „Tyl- 
ko stronnictwo rządowe nie było 


a mianowicie | reprezentowane na zebraniu w 


Koermend. Uważamy jednak za 
pewne, że i rząd nie ma nic prze- 


ciw mowom tam wygłoszonym. 
Rząd bowiem nie może sprzeci- 
wiać się temu, że poważni poli- 
tycznie dojrzali obywatele, prag- 
ną stłumić _niebezpieczeństwo 
grożące krajowi“. j 
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(om 


Cała prowincja liopei 
w ręku Japończyków 
Attachć polski na froncie 


TOKIO, 11. 10. Po Z4-godzin-i 


nych zaciętych walkach wojska 
japońskie zajęły miasto Szi - 
Czia - Czuang, położone na linii 
kolejowej Pekin Hankou. 
Przez zdobycie tej najważniej- 
szej strategicznie pozycji w Chi 


nach północnych armia japońska 
będzie mogła wywrzeć decydują- 
wojska chińskie. 


cy nacisk na 


Miasto Szi - Czia - Czuang jest 


drugim co do wielkości miastem 
w prowincji Hopei i stanowi bar 
dzo ważny węzeł kolejowy. W ten ustaliły japońskie 


W oczekiwaniu odpowiedzi na notę włoską 


Czy zapadna stanowcze decyzie. 


czy też skończy się na wymianie not? 


PARYŻ, 11. 10. Posiedzenie ra- | zą — rząd angieiski przeciwsta-| tyjskie utworzyły nową bazę mor: kim czasie wyląduje oddział żoł- 


dy ministrów, 
poniedziałek po południu, 
przedyskutowanią sytuacji 


zapowiedziane na wia się natychmiastowemu otwar, ską we wschodniej części morza) 
celem ciu granicy pirenejskiej bez wy- Śródziemnomorskiego w Czesme, 
poli- czerpania wszelkich mtożliwości na jednej z wysp położonych w 


tycznej, wytworzonej przez odpo- | załatwienia sprawy na drodze dy-; południowej części morza Egej- 


wiedź włoską, zostało odłożone. 
Minister Delbos odbył w ponie- 
działek po południu jedynie kon- 
ferencję z premierem Chautemps 
oraz z ministrami wojny, mary- 
narki i lotnictwa na temat sytu- 
acji, związanej z bezpieczeństwem 
Francji na Morzu Śródziemnym. 

Odwołanie posiedzenia rady mi- 
nistrów potraktowane zostało ja- 
ko oznaka odprężenia sytuacji dy 
plomatycznej. 

Zwolennicy utrzymania zasady 
nieinterwencji w konflikcie hisz- 
pańskim, zdają się znów: odnosić 
energicznej 


to na tronie tym zasiadłby czło-| kampanii antywłoskiej zwolenni- 


wiek | odpowiedni. 
trzymana dotąd w tajemnicy o 


; zę! A | się? 
Wiadomość | ków polityki przeciwnej. 


spotkaniu Eckharda z Ottonem i Rozbłeżność zdań m ędzy 


jego otwarte opowiedzenie się za 
zasadą legitymistyczną wywołało 
sensację w kołach politycznych. 
W komentarzach do tych prze- 
niówień opozycyjna prasa wie- 
czorna podkreśla, że społeczeń- 
stwo pojednawszy się na platfor- 
mie legitymistycznej opowiada 
się za wolnością i porządkiem 
przeciw przemocy i dykiaturze. 


| 
| 


PALTA 


GOTOWE . NA ZAMÓWIENIE 


Paryżem a L ndynem 

Według krążących tu pogłosek 
istnieć ma między Londynem a 
Paryżem rozbieżność zdań zaró- 


wno co do zasadniczej postawy 
w stosunku do kontrpropozycyj 
włoskich jak i co do spraw tak- 
tycznych. 


| plomatycznej. = DR 
Do 


krążących na tle obecnej sytu- 


acji politycznej, należy zaliczyć | 


wiadomość o zamiarze „prewen- 
cyjnego zajęcia“ Minorki i Ceuty 
przez połączone oddziały fran- 
cusko - angielskie. 


Nowa baz: angielska 


ISTAMBUŁ, 11. 10. Stosownie 
| do uchwał nyońskich, władze bry 


| EE a SZCZE] 


Ponure tajemnice więzień G.P. U. 


fantastycznych pogłosek, | 


STEFAN e FIBICH 


skicgo na wprost wyspy Chios, w 
bezpośrednim sąsiedztwie archi- 
pelagu Dodekanezu. 

Decyzja ta powzięta była w wy 
niku wspólnej konferencji mor- 
skich władz tureckich i brytyj- 
skich. Nowa baza morska służyć 
będzie eskadrom  kontrtorpedow- 
ców za punkt oparcia przy wyko- 
nywaniu nadzoru nad szlakami 
handlowymi wschodniego morza 
Śródziemnego. Na wyspie w krót- 


Al. 
KRAWATY, 
KAPELUSZ =. 


nierzy i piechoty morskiej. 


Sowieckie łodzie 


po wodne 


MOSKWA, 11. 10. Jak donoszą 
z Sewastopola w ostatnich dniach 
września rb. odpłynęło do portów 
czerwonej Hiszpanii kilka łodzi 
podwodnych. Równocześnie w O- 


dessie, Sewastopolu i Nikołajewie 
rozpoczęto werbunek marynarzy, ;/ 


którzy zostaną skierowani 
Hiszpanii, celem zasilenia kadr 
marynarki wojennej rządu wa- 
lenckiega. ` 


Jerozolimskie TPĄLTA 


BIELIZNA, . 
PIŻAMY. UBRANIA | PARASOLE 


Dramatyczne spotkanie 
w podziemiach Łubianki 
Gen. Miiler sxonfrontowany z Kutiepa wem 


HELSINGFORS, 11. 10. Przy- 


Przede wszystkim — jak twier- były tutaj z Moskwy osoby twier- | 


I 
I 


Ole Zaremba 
WSPOLNA 56 


Szmołójczy strzał opryszka 
cs: czorezo przez pelicją 


ŁÓDŹ, 11. 10. Na terenie kolonii gdzie w stodole ukrywali się bandyci. 


Przędzin pod Łodzią mialo miejscę 
krwawe starcie oddzialu policji z ban- 
dytami Stanisławem Lorencem i Józe- | 
fem Radzińskim. Byli oni przez dłuż- 
szy czas nieuchwytni, 
w okolicy szeregu napadów z bronią 


Ponieważ na wezwanie policji ban- 


dyci nie chcieli opuścić kryjówki, po- dania, gen. Millera, nie był on 
licja przypuściła do stodoły formalny stanie odpowiadać na zadawane 
atak. W wyniku diugotrwalej strzeiz.- i : 5 

dokonywując ' niny Radziński poddał się, a Lorenc 
bronił się w dalszym ciągu i zranił 


w ręku, w czasie ktorych zasiordo* | dwóch policjantów. | 
wali kilka osób. W pewnym momencie bandyta wy- 
Gdy policja otrzymała wiadomość, | biegł ze stodoły z dwoma rewOlwera- 


te Lorenc i Radziński znajdują się w | mi w ręku i ostrzeliwując się gęsto, 


dzą, że w Moskwie krążą rozma- 
ite pogłoski na temat zaginięcia 
gen. Millera. WPP i 
Wedle jednej z tych wersji gen. 
Miller, który na statku „Maria 
Ulianowa* przybył do Leningra- 
du, został natychmiast przewie- 
zicny do Moskwy i Osadzony w 
więzieniu na Łubiance, Gen. Mil- 
ler w czasie podróży miał mieć 
kilka ataków Sercowych i w ogóle 
stan jego zdrowia jest bardzo zły. 
W ciągu kilku pierwszych dni ba- 
w 


mu pytania. . 

Wedie innej wersji, krążącej w 
Moskwie mówi się, że gen, Miller 
miał być skonfrontowany w e | 


cym w Paryżu, przewódca mło- 
dzieży rosyjskiej Stotypin, syn za- 
mordowanego premiera carskiego 
Stołypina, ogłosił rewelacyjną in- 
formację, wedle której w połowie 


września to jest mniej więcej w 
okresie zaginięcia wen. Millera 
przebywać miał w Paryżu gene- 
ralny sekretarz Koninternu Dy- 
mitrow. 


'Pospieszna fortyfikacja Egiptu 
w związku z sytu:cją międzynarodową 


KAIR, 11. 10. Według wiado- 
mości, które nie zostały ani po- 
twierdzone, ani też zdementowa- 
ne przez koła oficjalne, szef an- 
gielskiej misji wojskowej gen. 
Cornwall miał. zwrócić uwagę 
rządu egipskiego na konieczność 
„ze względu na niepewną sytua- 
cję międzynarodową“  przyśpie- 


zieniu z gen. Kutiepowem, przy! Szenia wszystkich robót publicz- 


cji, rząd angielski zamierza 
zwiększyć swe siły lotnicze w E- 
gipcie i w związku z tym opiera- 
jąc się na art. 14 układu angiel- 
sko- egipskiego domaga się odda- 
nia do dyspozycji lotnictwa an- 
gielskiego wszystkich lotnisk na 
terytorium Egiptu. 


do 


sposób cała prowincja  Hopei 
znajduje się w ręku  Japończy- 
ków. 


Oddziały chińskie cofnęły się 
w popłochu w kierunku miejsco- 
wości Szun - Te - Fu, gdzie, jak 
floty rozpoz- 
nawcze — pośpiesznie  okopujęą 
się, umacniając tę miejscowość. 
Oddziały japońskie ścigają Chiń 
czyków trzema drogami. Wzdłuż 
linii kolejowej Pekin — Hankou. 

Gen. Li - Sung - Yen oświad- 
czył, że efektywy wojskowe jed 
nej tylko prowincji Kuang - Si 
wynoszą 200 tysięcy ludzi, w re- 
zerwie zaś milion, która to liczba 
może być nawet podwojona. 

Z Kobe wypłynęło w kierunku 
Tientsinu pięciu zagranicznych 
attaches wojskowych, którzy 
zwiedzą front w Chinach Północ- 
nych. Wśród attaches znajduje 
się attache wojskowy polski mjr. 
Przybylski. 

Straty marynarki 
chińskiej 

TOKIO, 11. 10. Admiralicja ją- 
pońska podaje, że od początku 
obecnego konfliktu  japońsko » 
chińskiego 13 chińskich okrętów 
wojennych, w tej liczbie 7 krą- 
żowników oraz 8 kontrtorpedaw- 
ców zostało zniszczonych oraz zą 
topionych przez japońskie okręty 
wojenne i samoloty, 

Straty wyrządzone lotnictwu 
chińskiemu wynoszą 324 samolo 
ty, z której to liczby 149 apara- 
tów zostało zniszczonych na łot» 
niskach chińskich. 

Straty lotnictwa japońskiego, 
według tejże enuncjacji, wynoszą 
39 samolotów bombardujących, 


Czy rozłam w N. P, R? 


Otrzymujemy następujący ko- 
munikat: 


N. F. R 
Kierownictwo główne 


Warszawa 
„Krucza 31, m. 6. 


KOMUNIKAT N. 1. 


W związku ze zjazdami N. P. R. 
i Ch. D.. w wyniku których powstało 
Stronnictwo Pracy, podajemy do 
wiadomości, że akces ten był wyra» 
zem dążeń pewnej grupy starych 
działaczy politycznych, związanych 
ze starym nkindem sił politycznych. 
Na zjeździe N. P. R. w dn. 9 į 10 
bm, delegaci reprezentujący młode 
środowiska partii, wypowiedzieli się 
za prowadzeniem dalszej śkcji w ra- 
mach organizacyjnych N. P. R. 
Praca wszystkich oddziałów N. P. 
R. w Warszawie i na prowincji pro- 
wadzona jest normalnie. 

Sekretarz generalny N. P. R- 


czym konfrontacja ta miała obfi- nych o charakterze strategicz- 
tować w dramatyczne momenty. | nym, a przede wszystkim budowy 


1-e] PR Gen. Kutiepow jest podobno cięż- | szos i kolei w zachodnim Egipcie, 

Po. pewnym jezasie Aj openen ko chory na płuca co jest przewidziane w ostatnim 

cia licjanci podczołgali się pod stodołę płuca. . ; W os 

zaś R 6 I dać do środka granaty| PARYŻ, 11. 10. W tygodniku traktacie angielsko-egipskim. 
rzeciwżydows ia łzawiące. Bandyta, nie chcąc Się pOd- | emigracji rosyjskiej; wychodza-| Według tych samych informa- 

p Ę dać P 
BIAŁYSTOK, 11. 10, W dniu: ka 
dzisiejszym doszło do zajść prze- | 


popełnił samobójstwo wystrza- 
z rewolweru w skroń. Zwłoki 
k dzi hprzeyieziono do e at T 
tiwżydowskim w Brańsku, gdzie w stodole znaleziono uże zap sy | 
w czasie jarmarku poprzewraca- , amunicji, oraz kilka rewotwerów sy- | Fd QO O 6] pP © b o tn i K ó wy 
no stragany żydowskie i w Sucho- oraz właściciela zagrody, Nowaka, e % sA. | 
strajkuje w Widżzewskiej Manufakiurze 


„Parabellum“.  Radzińskiego, 
woli, gdzie wybito szyby w skle- | osadzono w więzieniu. Stan rannych 
pach żydowskich. | policjantów nie budzi obaw. 
ŁODŹ, 11. 10. Strajk w Widzew. 
skiej Manufakturze ponownie się 


- Przewódcy narodow ców arabskici ae ię ce 


wa okupuje mury fabryki. ? 
LONDYN. 11. 10. Kontrtorpe- | cej do archipelagu Seychelles na Na propozycję Inepeęfa 

dowiec angielski „Active“ wysa- Oceanie Indyjskim przywódców 

dził dziś na wyspie Mahe, należą- arabskich deportowanych z Pale- 


styny. Notable arabscy zostali 
EECC" TP e a 


natychmiast po wylądowaniu 
Najdłuższa przewiezieni w góry, gdzie odda- 
autostrada świata 


kolonii Przędzin, silny oddział policji usiłował zbiec, jednak wobec wzmo: 
otoczy zagrodę Stanisława Nowaka, | żonej strzelaniny policjantów wrócił 
m dO Kryjówki. 


bycia konferencji porozumiewaw- 
czej, dyrekcja Widzewskiej Manu- 
faktury oświadczyła, że udział w 
konferencji weźmie pod warun- 
kiem, że robotnicy przerwą oku- 
ad-| pację. | 


Zamkn ęcie XI Zjazdu 
Irżynierów Mechaników Polskich 


jewski: „O zastosowaniu skały mag- 


W poniedziałek dnia 11:ego bm. w 
mowej, jako tworzywa do odlewów*, 


trzecim dniu X. Zjazdu Inżynierów 


no im do dyspozycji kilka domów. 
Na  kontrtorpedowcu „Active“ 

BUENOS AIRES, 11.,10. Obec- 
nie wykańcza się najdłuższą au- 


przybyli dr. Hussein Khaldi bur- 
tostradę świata, która łączyć bę- 


dzie Fairbans (Alaska) z Buenos 


mistrz Jerozolimy, Fuad Saba, se- 
kretarz najwyższego komitetu 
arabskiego, Achmed Hilmi Pasza, 


Mechaników Polskieh, w godzinach 
rannych toczyły się obrady sekcji 
energetyczno + konstrukcyjnej, połą- 
czonej z sekcją warsztatową, oraz 


inż. J. Meier: „Najnowsze zdobycze 
w dziedzinie wyrobów i zastosowa- 
nia walcowniczych stopów lekkich", 
oraz inż. T. Żyliński: „Namiastki weł 


: 5 ; j skarbnik tego komitetu, Raszid sekcji me:aioznawczej, po czym ucze | ny i bawełny“. i 
kC Baat v dag” sę. Haj [Ibrahim dyrektor banku stnicy zjazdu zwiedzili zakłady Grze. | „Po referatach nastąpiło odczyta- 
asfaltem b AZ ba ap bskiego w Haifie i Jakub mysłowe Lilpopa i P. Z. Inż. Po po- | nie i przyjęcie wniosków, po czym 
21.009 kilometrów i nosić będzie | arabskieg nastąpiło zamknięcie zjazdu. Szer- 


łudniu odhyło się posiedzenie plenar- 
ne, na którym wygłoszone trzy refe: | 


nazw Hussein przywódca arabskiej or- 
; raty, a mianowicie: inż. K. Gierdzie-| 


Route“ ganizacji młodzieży. 
pE OOOO AAAA, 
| OOEOOOGONONAE 
REDAKCJA: Warszawa, Al. fjerozolimska 124. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), 


szym omówieniem referatów jak i 
wniosków zajmiemy się niebawem. 


„International Pacific 


Oddział miejski 
16.30 — 19.30 
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Delegacja Sokolów 
'u marsz. Smigłego-Ry dza 


Marszałek Śmigły Rydz przyjął 
delegację Sokolstwa polskiego z 
prezesem płk. Arciszewskim na 
czełe. Delegacja wręczyła Mar- 


gacji przedstawiciele Sokolstwa 
polskiego w Ameryce wręczył 
Panu Marszałkowi w czasie au- 
diencji czek na 1000 dolarów, ja- 
szałkowi pamiątkowy znaczek ze | ko pierwszą ratę od dzieci Sokol- 
zlotu Sokołów, który odbył się pod| stwa Polskiego w Ameryce na 
protektoratem Marszałka w Kato-| Fundusz Obrony Narodowej. 
wicach. Uczestniczacy w dele- 


Zydzi protestują 
przeciwko ghettu ławkowemu 


LWÓW, 11. 10. Pod przewodnic- testujące przeciwko wyznaczeniu 
twem posła Sommersteina odbyło | miejse porządkowych na Uniwer- 
się we Lwowie zebranie, przedsta- | sytecie, ustalających oddzielne 
wiciel: żydowskich stowarzyszeń ; miejsca dla studentów żydów. Re- 
i ugrupowań politycznych, naj żolucje te ogłoszone zostały w 
którym uchwalono rezolucje pro-| dniu dzisiejszym w prasie. 


za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość jednej szpat 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na -ej strome — | zł 
(wśród aułoszeń) 50 gr na ostatnier stronie 
, wyjaśnienia — 1.50 z}, omsy specialne — 3 zł lekarskie 
za wyraz duże litery w oyłeszeniach drobnych” liczy się za 
Nutatki reklamowe oznacza sie cytrą (N.). a komumikaty = 
druku ogłoszeń Admimstracja nie odpowiada. 
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